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DZ SEJSZE 

BUDZI NIEBYWAŁE ZAINTERESOWANIE 
Marszałek Daszyński u·chyla się od udzielenia wyjaśnień 
Korespondent „Hasła" donosi z Warszawy: prezesów kluhó~ Sejmo'Wych. · I ku z :dzisiejszem posiedzeniem obostrzo- K f • • d 

świat polityczny stolicy przez cały W posiedz~niu ~em . przedstawiciel ny, r_egulamin, którego najważniejsze . punk- ~n er~DCJe 1 nara Y 
dzień wczorajszy gubił Si\! .w plotkach klubu B. B. me wziął udziału, a ~ .ze ty brzmią: KcmferencJa stronnictw, wchodz~cycb. 
i przypuszczeniach. względu na. uchwałę_ kl.~bu, .zapo~adaJ~- 1. Główne wejście służy tylko wyłącz- w skład centrolewu, zainaugul'owana dzi 

Każda najbłahsza wiadomość z Zamku cą .zgłosze~iE! na naJbliz.sz~m posiedzeruu nie ·dla posłów. · siaj w godzinach rannych, nie dała wy-
tzy z Sejmu urastała do wydarzenia hi- SeJmll wmoskq o wyrazerne marszałko- 2 p . bi' . . . d ników, przerwana bowiem została ze 
>torycznej wagi. · wi Daszyńskiemu votum nieufności. b · r~sa . ! . pu. icznosc maią ostęp wzgledu ne. rozpoczęcie obrad przewod· 

Pierwszą jaskółką dającą asumpt 'do Marszałek Daszyński zreferował zaj- ocznemi wejscian_ii. niczących klubów poselskich \' ff~! ! 
powstania całego szeregu plotek i domys- ścia na terenie Sejmu, poczem poseł Róg Nowy regulamin SJ?Otkał się z ostrym . · 
łów było zjawienie się w gmachu Sejmu (Wyzwolenie) zgłosił wniosek, w. któ- prote~tem prasy, bowiem została w nim W godzinach południowych odbyła sit 
adjutanta p. Prezydenta Rzplitej _ rot- rym przedstawiciele klubów solidaryzu- ograniczona swoboda ruchu, z jakiej do- narada p. Prezydenta z Marszałkiem Se-
mistrza Calewskiego, który wręczył mar- ją się z taktyką p. Daszyńskiego. ty~hczas korzystali dziennikarze na terenie natu - prof. Szymańskim. 
sz_ałkowi Sejmu następujący list. · Jednocześnie kancelarja sejmowa wy Sejmu. 

L
• p st?so:wała _dep~~ ~o posłó:W z ~awiad<?- Aczkolwiek galerje dla publiczności 
1st • Prezydenta nnem~, ze dzisieJsze ~i~erue SeJ- są w stanie· pomieścić około 600 osób biu 

Warszawa 3 listopada. mu miast o 1 pop. odbędzie się o godz. ro SeJmowe wydało zaledwie 40 bileWw 

Na czwartek, dnia 7 b. m. wyznaczone 
zostało posiedzenie komisji konstytucyjnej 
sejmu, którego porz'ąd.ek dzienny obejmo­
wać będzie wniosek posła Sławka i innych 
w sprawie zmiany niektórych postanowień 
ustawy konstytucyjnej, w trybie przewi­
dzianym dla jej rewizji, oraz podobny wnio­
sek P. P. S., Wyzwolenia i Stronnictwa 
Chłopskiego. 

Panie Marszałku Sejmu? 12 w poł. wejścia dla publiczności. 
Ponieważ przypomniałem sobie, że w Wśród dziennikarzy na temat zmiany 

ro>.tmowie, którą miałem z panem Mar- w godzinach otwarcia Sejmu krążył 
szałkiem dziś 0 godzinie 12-ej, nie da- dowcip, że marszałek Daszyński otworzy 
łem formalnej odpowiedzi na list Pań- posiedzenie o 12-tej, nie jak planował po­
ski, do:i;.ęczony nu tegoż dnia 0 godzinie czątkowo - o czwartej - dlatego, że 
11-ej, pneto obecnie zawiadamiam Pa- urzędy wojskowe czynne są do 3 i pół po 
na Marszałka: południu. 

List marszałka Daszyńskiego 
Gwoździem zainteresowania i rozmów 

był list. marszałka Daszyńskiego do p. 
Prezydenta Rzplitej. 

Listu tego. ze względu na jego ni~~ 
właściwą formę i demagogiczną treść, go­
dzącą w powagę i majestat Państwa nie 
umieszczamy. 

Posiedzenie Senatu odroczone 

Oświadczenie Pańskie, zawarte w o­
n.1ówionym liście, że Pan „na konferen­
cję nie przyjdzie, o ileby miał w niej 
wziąć udział Marszałek Piłsudski", mu­
szę uważać jako odmowę ze strony ·Pa­
na chęci wyjaśnienia zajść z dnia 31 paź 
dziemika b. r. w ten sposób, jaki Mu to 
w liściti z dnia 31 października propono­
wałem. 

(-) Ignacy Mościcki. 
* • 

Należy wyjaśnić, że onegdaj marszałek 
Daszy1'iski przed wyjazdem na Zamek za­
wiadomił listownie Pana Prezydenta, że 
w konferencji, o której donosiło niedzielne 
„Hasło", nie weźmie udziału, o ileby w 
niej wziął udział Marszałek Piłsudski, a to 
ze względu na ogłoszenie prze~ PAT -a 
rozmowy, jaka się odbyła między nim a 
Marszałkiem Piłsudskim w obecności ge­
nerała Składkowskiego i pułk. Becka. 

Wobec takiego zastrzeżenia p. Daszyń­
:Skiego Marszałek Piłsudski w naradzie na 
Zamku nie wziął udziału. 

Obostrzony regulamin 
W Sejmie został wywieszony w związ-

Biuro Senatu komunikuje, że plenarne 
posiedzenie Senatu przeniesione zostało 
z dnia 6 listopada r. b. na dzien 12 b. m. 

Do wydziału informacyjnego przy I ski, zalewając się krwią, runął na ziemię. Napastnik nie ścigany już przez nikogo 
D. O. K. IV w Łodzi przydzieiony jest w Strzały rewolwerowe zwabiły mieszkań- zbiegł w niewiadomym kierunku. Zaalar­
charakterze instruktora i rewidenta po- ców sąsiednich 'domów, którzy pospieszy- mowano Pogotowie łódzkie, które prz9-
wiatowego kapitan Marjan . Janowski, li z ratunkiem ci~ko rannemu kapitano- wiozło ciężko rannego kapitana Janow­
dotychczasowy dowódca kompanji 28 . p. wi. W tym samym czasie rynkiem prze- skiego do szpitala wojskowego w Lodzi 
Strzelców Kaniowskich. W. sobotę wie- chodz\ł posterunkowy komisarjatu P. P. przy ul. Przędzalnianej. 
czór kapitan Janowski wyjechał na in- w Łęczycy Stefan Ąntczak, który był Lekarze stwierdzili, że Janowski ran­
spekcję łęczyckiego ośrodka przysposo- świadkiem napadu na kapitana i rzucił ny został trzema kulami, jedna z nich 
bienia wojskowego. się w pogoń za uciekającym napastni- utkwiła w nodze, druga w ręce, trzecia 

Cała niedzielę kapitan Janowski spę- kiem. zaś w piersiach. 
dził w 'Łęczycy na lustracji oddziału P. Napastnik biegł bardzo seybko, kie- Jak się dowiadujemy w dniu dzisi j-
w., wieczorem zaś miał wyjechać do Ło- rując w stronę pola Dzielnicy poste- szym kapitan Janowski ma być podtb.­
dzi. runkowy wytrwale ścigał napastnika, a ny operacji wyjęcia kuli. Stan jego wed 

Około godz, 8-ej wieczór, kiedy ka- kiedy ten nie stanął na. groibę użycia ług zapewnień lekarzy nie j~t groźny. 
pitan Janowski znajdował się na rynku broni, oddał do niego kilka strzałów re- W okolicy Lęczycy zarządzono obła-

Narady prezesów klubowych w Łęczycy, nagle z za węgła wyskoczył wolwerowych. Napastnik odpowiedział wę, która jednak żadnego realnego wy-
Po otrzymaniu listy odp. Prezydenta jakiś człowiek, który oddał ?o kapitana sirzałami. Jedna z kul trafiła posterun- niku nie dała. .(P) 
~ J:ł~ zwołał po.siedzenie 3 strzały, rewolwerowe. Kapitan Jano.w:~ kowego w. serce. zal;>Uaia.,c .a;ą na. miejscu. 



Str. 2 „HASŁO" z dma, 5 listopada 1929 roku. 

GŁOSY PISM ZAGRANICZNYCH 

O WALCE SEJMU Z RZĄ EM 
przyznają słuszność Marszałkowi Piłsudskiemu 

Wiedeń 4 listopada. 
l-od tytułem „Namiętna wytrwałość Mar­

szałka Piłsudskiego" zamieszcza „Neues Wie­
ner Journal" następujące uwagi: Dwie próby 
zbliżenia się rządu do sejmu spełzły na ni­
czem. Nic dziwnego, że w tych warunkach 
Rząd nie spieszył się ze zwołaniem sejmu. Si­
ła i zgoda stronnictw opozycyjnych mogłaby 
od biedy wystarczyć do obalenia gabinetu, opo­
zycja jest jednak za słaba, by mogła utwo­
rr,yć nowy nąd. Bezpośrednim skutkiem sej­
mowego votum nieufności byłoby albo ewentu­
alne powołanie nowego gabinetu Świtalskiego, 
albo innego, którego program oznaczałby w 
d~lszym ciągu dot:r .hczasowy kurs. Jedno jest 
bowiem pewne: Niezależnie od tego, jak się u­
kształtują losy nadchodzącej sesji sejmowej, na 
mlętna wytrwałość Marszałka Piłsudskiego od­
niesie zwycięstwo. Rewizja konstytucji pol­
skiej w myśl zasad, wypracowanych przez B. 
B. W. R. będzie i musi być w każdym wypad­
ku przeprowadzona. Ograniczenie suwerennych 
praw pos1vw rozszerzenie pełnomocnictw dla 
Prezydenta Rzeczypospolitej, podwyższenie cen 
zusu wieku ::;>otrzebnego dla uzyskania prawa 
wyborczego, przek.;ztałcenia izby drugiej, od­
powiadające rzeczywistym potrzebom ludności, 
oto wymagania i nakazy ducha czasu, którym 
stronnictwa opozycyjne na dłuższy czas oprzeć 
się nie będą mogł~'· 

Marszałek Piłsudski, któremu przyswieca 
wielki plan skupienia w reprezentacji narodo­
wej elity ludzi najlepszych i najdzielniejszych, 
i plan definitywnego zdetronizowania egoizmu 
stronnictw obrał dla urzeczywistnienia tego ce-

lu taktykę zupełnie nową i nigdzie nie stoso-1 Paryż 4 listopada. 
waną. „Le Temps" w artykule wstępnym zaznacza, 

Dawniej obstrukcja była najskuteczniej- że wypadki, które towarzyszyły otwarciu sesji 
szym środkiem stronnictw parlamentarnych sejmowej grożą wywołaniem nowego kryzysu 
przeciwko rządowi. Marszałek Piłsudski stosu- politycznego w Polsce, gdzie od pewnego czasu, 
je z namiętną wytrwałością obstrukcję prze- sytuacja pomiędzy rządem a stronnictwami wy 
ciwko stronnictwom. Czyni to, ponieważ chce daje się dosyć naprężona. 
ratować parlamentaryzm i uchronić go od par- Zachowanie się Marszałka Daszyńskiego 
tyjnictwa. Jego genjalnemu uporowi i namięt- można wytłomaczyć obawą, iż Marszałek Pil­
nej cierpliwości można zaufać. iż dojdzie do sudski, podobnie jak w maju 1926 r. miał za­
celu. miar siłą położyć kres niepożądanej działalno-

Amerykanie o zajściach w Sejmie 
Nowy Jork 4 listopada. 

:uu:tą sensację wywołało tu wystąpie­
nie jednego z naj\\-iększych pism amery­
kańskich „New York Times", które ko­
mentując czwartkowe wypadki sejmowe 
w Warszawie, w sposób niesłychanie sta­
nowczy. przyznaje słuszność postępowa­
niu Marszałka Piłsudskiego. 

Marszałek Piłsudski - pisze „N ew 
York Times" - odstąpił od myśli .rozpę­
dzenia parlamentu przy pomocy siły 
zbrojnej. 

wiedliwiona jest polityka silnej ręki, to 
przedewszystkiem w Polsce, która już 
od da\vnych czasów znana jest z rozbi­
cia partyjnego i osobistych walk przy­
wódców stronnictw. 

Od czasu, kiedy Piłsudski wypłynął 
na widownię, Polska poczyniła nadzwy­
czajne postępy na polu gospodarczem . i 
socj~lnem. 

To stanowisko jest charakterystycz­
ne dla Marszałka Piłsudskiego w ciągu 
ostatnich trzech lat - i gdyby ktokol­
wiek miał być uprawniony do narzuce-

11!!"~~±~·!11!111!1~~2~~~~~~~-~lll!'!!!~N~F~'~~~~·~w nia swej woli narodowi, musiałby to być 

Aczkolwiek parlament niejednokrot­
nie był przez Piłsudskiego wystawiony 
na ciężką próbę i musiał znieść nie jedno 
cierpkie wystąpienie Marszałka, to jed­
nak - wydaje nam s:ę, - że wyczuwa, 
iż jest chłostany przez kochającą rękę 
ojca, na którego wszyscy Polacy spoglą-
dają z uwielbieniem. ' 

NiesZCZPŚłiwy wypadek człowiek tej miary co Piłsudski, który 
~ w tak wielkim stopniu jest twórcą pań-

Polskie społeczeństwo w każdym ra­
zie dobrze na tym wyjdzie, jeśli nawet 
przy tej sposobności „kilka mebli pę­
dzie połamanych". 

podczas lądowania Zeppelina stwa polskiego. 
BERLIN, 4.XI. 'Podczas lądowania Jeżeli w jakimkolwiek kraju uspra-

~terowca „Hr. Zeppelin" wydarzył się nie-
szczęśliwy wypadek. Sterowiec, który 
wyrzucił za dużo balastu, podniósł się 
niespodziewanie w górę, pociągając za 
sobą kilku ludzi w powietrze. Jeden z 
nich spadł 'I> wysokości kilkunastu metrów, 

·odnosząc poważne obrażenia. (PAT 

Wybuch wulkanu 
20 osób zginęło 

LONDYN, 4.XI. W ubiegłą niedzielę 
wybuchł wulkan Santa Mario w republice 
Gwatemala. - Wybuch poprzedziły silne 
trz·ęsienia ziemi. Pod gruzami domów zna 
lazło śmierć 20 mieszkańców. W czasie 
wybuchu przeszła nad północną częścią 
kraju bardzo silna burza z piorunami. 

. -----
polowe, leża-
ki, krzęsełka 

' dziecinne -
firmy 

,,OĄEGA'' 
z wieloletnią gwarancją. 

FABRYKA: 

Łódź, Jułjusza 4 
Ządać we wszystkich składach 

t mebli 

Wielkie zwycięstwo Polaków 
przy wyborach do sejmu czeskiego 

Polacy zdobyli 4 mandaty zamiast 
dotychczasowego jednego 

PRAGA, 4.XI. Po ostatecznym rozdzie· 
leniu mandatów z listy państwowej, re­
zultaty wyborów parlamentarnych w Cze­
chosłowacji przedstawiają się w sposób 
nasteDui~cy: 

komuniści 

węgier. chrz.-soa. 
niem. agrar. 
niem. socjal-demokraci 

do Sejmu do Senatu 
mandatów mandatów 

30 (stracili 11) 15 (strac. 5) 
19 (strac 6) 6 (zysk. 4) 

16 · (strac. 8) 9 (strac. 3) 
21 _(zysk. 4)_ 11 (zysk. 2) 

Polao:y i żydzi 4 (zysk. 3) O (dawn. 0) 
niemieccy nacjonel. 7 (strac. 3) O (strac. 6) 
czechosł. str. narod.-soc. 32 (zysk. 4) 16 (plus 2) 
czechosł. soc.-demokr. 39 (zysk. 10) 20 (zysk. 14) 
Liga p-ko wyborom prop. 3 (zysk. 3) l (zysk. 1) 
nar. dem. z aut. podkarp. 15 (zysk. 1) 8 (zysk. 1) 
czechosł. stron. ludowe 25 (strac. 6) 13 (strac. 3) 
agrarjusze czescY, 46 (zysk. 1) 24 (zysk. l) 
Ziwnnstency 12 (strac. 1) 6 (zysk. 5) 
niem. chrześc.-so& 14 (zysk. 1) 8 (zysk. 1) 
stron. ks. Hlinki. ·~ (strac. 4) 9 (strac. 3) 
niem.-narod. soc. Ił .(zysk. 1), i .(zysk. 1) 

---0---
An tys e mi ty zm w Rosji 

. Robotnicy biją żydów 
Ryga 4 listopada. 

„Wieczerniaja Moskwa" donosi o 
przypadkach antysemityzmu w fabry­
kach sowieckich. W fabryce mechanicz­
nej im. Komuny Paryskiej robotnicy 
napadli na czterech mechaników żydów 
i ciężko ich pobili w tej samej fabryce. 
Wkrótce po tym przypadku dwaj robot-

nicy, członkowie młodzieży komunistycz­
nej, rzucili się z nożami na kierownika 
fabryki, Gi1J1Sburga, i ciężko go poranili. 
Charakterystycznem jest, że .robotnicy 
w liczbie 300 podpisali petycję do władz, 
żądając aby wyrok sądu, który skazał 
antysemit6w na 3 lata więzienia, był 
skasowany. ,(ATU).. 

11 Polska - to potęga 

ści Sejmu, w którym rozdrobnienie stronnict~ 
utrudnia w wysokim stopniu wszelką stałą 
współpracę z rządE;pJ, gdyż nic nie dowodzi, iż 
towarzyszący p. Marszałkowi oficerowie przy­
byli do Sejmu w celu dokonania w nim aktu 
gwałtu. Przedstawiwszy zkolei sytuację stron­
nictw w Sejmie, niepozwalającą na wyłonienie 1 

stałej większości, autor artykułu oświadcza, że 
gabinet, oparty o mniejszość sejmową, mógł 
jednak utrzymać się, Sztuki tej dokonali ostat­
,ti premjerzy Bartel i świtalski. W r~czywi­
stości, niezależnie od osobistych zalet premje­
ra, prawdziwym inspiratorem polityki polskiej ' 
jest Marszałek Piłsudski, istotny bohater w o-' 
czach całego narodu. Nie będąc naczelnikiem 
państwa, ani szefem rządu, jest on absolutnym 
panem sytuacji. Kombinacje ministerjalne mo­
gą upadać, mogą ustępować różni mężowie, 
dzierżący ster rządu, lecz wpływy Marszałka 
Piłsudskiego trwają, i gdy zjawia się niebez­
pieczna chwila, gdy należy zaradzić poważne­
mu kryzysowi, Marszałek występuje w odpo· 
wiednim czasie na scenę i działa bezpośrednio. 

Prawdopodobnie ma to miejsce w danej chwi· 
li, Marszałek odnosił się zawsze wrogo do o­
strych walk stronnictw, które zniekształcają 
wszelką normalną współpracę rządu z przed­
stawicielstwem narodowem, i starał się stale 
o utworzenie silnego rządu, nienarażonego na 
przypadkowe wystąpienie Sejmu, nie posiada­
jącego stałej większości. 

Przed kilku miesiącami Marszałek ogłosił 
drukiem swe uwagi, zawierające najostrzejszą 
krytykę panujących w Polsce stosunków parla­
mentarnych. Nie oznacza to jednak, iż dąży on 
do zburzenia systemu Jlarlamentarnego i zastą­
pienia tego ustroju wojskową lub też cywilną 
dyktaturą. Nikt nie wątpi, iż przyszły rząd 
polski, tak samo, jak poprzednie, będzie mu­
siał poddać się potężnemu autorytetowi Mar­
szałka Piłsudskiego. 

Bójka faszystów 
z socjalistami 

Bruksela 4 listopada:. 
Około 20 osób, przeważnie Włochów1 

niosących godła fruszystowskie i uzbrojoJ 
nych w_ pałki, urządziło manifestacj~ 
przed domem ludowym. Młodzież socjali„ 
styczna wystąpiła p1·zeciwko manifestan­
tom, przyczem doszło do starcia, podcza.9 
którego siedem osób odniosło ran~ 

DEPESZ li 
w lłlLICU S&OWACH 

WIEDE& 4.U. W dniu dzisiejszym doszło do nowych 
a;.jśó miodą studentami nacjonalist. a socja.1. Stu.. 
dencl nacjouallstyczDi wszczęli awanturQ podczas wy. 
kła.du profesora "Turbo, który · poruszał sprawo nie. 
dawnych ekscesów na uniwersytecie. Studenci na.o 
cjonalistyczni nucU1 sio na studentów aocjalistów ł 
żydów, bij'° ich i usuwaj'łQ z aa.U • 

.Awantura przerzucila sio wlirótce 11 sali, lllli 
której wykłada! profesor 'l'urbo1 również 1 ;aa 1Dnt 
sale uniwersyteckie. (A W). 

.... PBAGA, 4.11. Według ostatnich wta.domo§cl di', 
'l'uka. ma.n.da.tu nie otrzyma, gdyż podobno sa.m rro 
sio zrzekL (PA'l') 

PABYż, 4.lL Na. stacji kolejowej Esbl:y, nieda.. 
leko Paryża, wyda.rzyl sto straszny wypadek kole. 
jowy. Ma.tka. z troj!!iem dzieci wysiadła z pocittS'U 
i przeohodzlla. przez tor, by przesią,śó do innego po. 
ciągu. W tej chwili nadjechał pocilłS' pospieszny 
do Pa.ryża., lr:tór:y rozerwał w strzę!l:Y całą, rodzb1ę, 

Oprócs tych czterech osób dwuch pasa:i:e:rów odnl.olllo 
ciożkle rany, (ATV) 

BEBLm, 4.lL „Berliner 'l'a.gebla.tt" donosi l 
Brukseli, iż w dniu dzisiejszym zmarł tam nagl9 
francuski konsul Maurice B:erbette. (A'l'V) 

SensacvJ·ne oświadczenie ministra łlendersona !lmliilllitiill mm 1l1111lllmlillllml!I! .T, r.=:=.- .=-.:-.:-.=.=n · 1· . Zapytany w Izbie Gmin o powód pod- tak pod względem obszaru, jak liczby li · li 
KINO-TEATR niesienia poselstwa angielskiego w War- mieszkańców, Warszawa zaś jest ważnym 

1
, L N A ,

1
. m U cm m .. H a.. l§l . . sza wie d~ r~ędu am~asad, min~ster ~en- ośrodkiem politycznym, gdzie wkrótce zo . 

IUli~ llT9 I de1·son oswiadczył, ze Polska Jest Jed· staną ustanowione, jego 7idaniem, amba- I I 
Limanowskiego 36 nym z największych państw w Europie, sady innych państw. (PAT). I ................. „............................. I 

~:;s::;::~~ I 145 :~~z~~~ik~;ze;zik~i~rżni Ił 0~~!mł~~~~~!m 11
1 • J I I • k• • I Spieszcie jeśli chcecie po• I sypia nym - SO owiec 1e1 11 dziwiać szczyt reżyserji I 

Wielki dramat życiowy, pr7edstawiający I RYGA, 4.XI. 145 więźniów zbiegło prawosławnych, 3 byłych oficerów świty I cud techniki filmowej 11 
dzieje bolszewickiej Rosji pg. powieści _ z wysp Sołowieckich. Zbiegli oni z robót carskiej, jeden były gubernator, kilku- 11 •&oTm 11 

Maurycego Dekobry "La madonne I . k l . ' k' . Ok nastu włościan i 14 kobiet, dwie z nich I' ... llil -- I des sleeping". leśnych w rejonie o e1 murmans ieJ. o-
W roli lady Diany, przedwc&dnie zmarła I ło 40 osobom udało się przekroczyć grani- z dziećmi. I -- Pl E K& I 

najpiękniejsza kobieta Francji cę Finlandji. Władze sowieckie, zaalarmowane ma- I I 
CLAUDE FRANCE. 

1 
Uciekinierzy podzielili się na 10 grup, sową ucieczką więźniów, wysłały za nimi I w roli głównej I 

które ruszyły lasami i tundrami w stron.ę w pościg kilka oddziałów wojskowych z Le I 1 granicy finlandzkiej. ningradu, poza tern wzmocniono posterun-

1 
DOLOlłES 

Następny program: 

1 
Ci, którzy przybyli do Finlandji, wę- ki na granicy finlandzkiej. Wysłano rów- I 11 

„KRÓL KARNAWAŁU" · drowali 7 do 10 dni, kilka grup ukrywa się nież samoloty, które mają strzec lasów I DEL lłlO · 
. . _ jeszcze wśród lasów. nadgranicznych i w razie spostrzeżenia u- I I 

Początek w dm powszednie o godz. I J k ' . d . b r d F' land'" ciekinierów ostrzeliwać ich z karabinów I Pocz~tek o godzinie 4-ei. 4 po poi. w soboty i święta o godz. 12 _ . a ?SW!a .czają p~zy. Y. 1 0 . m. .Jl I „ ~ I 
. __ zb1egow1e, między uc1ekm1eram1 znaJdUJe maszynowych. (AW •••----·----••• 

l!l!Wli!l!lc:Ji!llMll!Jmll!llPl!!ill _ się 7 księży: katolickich,_ J6 uuchownych D------~-- o --
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SZYSTKO TO JUŻ BYŁO 
Tygodniowy organ P. S. L •. ,,Piast" w 

jednym z ostatnich numerów deliberqje 
na temat, coby to było, gdyby Sejm nie 
zechciał uchwalić zmian Konstytucji i 
gdyby w związku z tern nowa Konstytucja 
wstała w Polsce „narzucona". 

Zdaniem „Piasta", na Polskę spad­
łyby oczywiście wówczas najfatalniejsze 
nieszczęścia. Dlatego też, - jak mówi 
„Piast" - każdy porządny obywatel 
miałby obowiązek zwalczać ja i opierać 
się jej (t. j. tej Konstytucji), jako bez­
prawnej". 

ko, a wiec nawet i to że kiedykolwiek i z 
jakiegokolwiek powodu ma nie płacić po­
datków i nie dawać rekruta, a więc nie 
spełniać obowiązków ciążących na wszyst­
kich .obywatelach -? 

jeżeli · tak sądzą, t-o tem gorzej tylko 
dla nich samych. Zapominają bowiem o 
na.ibardziej zasadniczym rysie charakteru 
chłopa polskiego, t. j. o tetn, że chłop 
stosunku swego do państwa nie będzie 
pojmował nigdy jako „stosunku z wypo­
wiedzeniem". 

Chiop wie, że państwo - to jest je­
go zieQ'tia, ziemia na której się urodził1 
na której i z której żyje. Argumenty gro­
żenia odmowl! podatków i rekruta mogą 
się wydawać s'ktttecznemi tym, którzy 

nie rozumieją, że pnjęcie własnej ziemi i 
pojęcie własnego państwa zespolone są 
w umysłowości ludu polskiego silniej i 
nierozerwalniej, niż w umysłowości jakiej­
kolwiek innej klasy społecznej w Polsce. 

Nie 9otrzeba sięgać aż do przykładów 
roku 1920~go, kiedy chłop polski w wal­
ce o Polskę ofiarnie płacił znów podatek 
i mienia i krwi. O vtaceniu fO nie decydo­
wał wówczas ani Witos ani żadett z pia­
stowych działaczy. Decydowała wyłącz­
nie psychologja chłopska, doskonale wy­
czuwająca, że gdzie chodzi o obronę 
wspólnego dobra, tam nie może być nawet 
mowy o niewykonaniu wspólnych, pOdstęp­
nych obowiązków, jakie ta obrona nakłada. 
A dz~ś? Masowe ~tosy wsi, entuzjastycz-

nie oświadczające się za rządami pom.aJo„ 
wemi, które pierwsze w niepodległej Pol­
sce zajęły się naprawdę szczerze jej lo­
sem, - wystarczą najzupełniej. Chociażby 
nawet - jak się tego organ „Piasta m» 
podstawie własnych a całkiem dowolnych 
domysłów obawia - Konstytucja miał8 
być „nariucona", chłop polski będzie 
zawsze płacił podatki i dawał rekruta 
- wbrew temu, co kiedykolwiek powie­
dzieć może Witos czy Kiernłk. 

Wszystko to już byto, czem grozicie 
panowie z „Piasta". Tylko że zawsze 
kończyło się właśnie nie tak, jak miało 
wedle gróźb wyglądać. . 

Aes. 

Co gors;;:a: - „rząd, któryby powstał 
i oparł się na podstawie takiej narzuco· 
nej bezprawnej Konstytucji, byłby niele­
galny, i wszystkie jego zarządzenia były­
by niele!!alne. Nikt nie miałby ot-owiąz­
ku słuchać takiego rządu i wykonywać 
jego zleceń nikt nie miałby obowiązku da­
wać mu rekruta i t>odatków". 

Słowem, - gdyby ktoś groźby „Pia­
sta" chciał wziąć na serjo, ten napewno 
mógłby się przestraszyć. Całe szczęście 
jednak, :że - jiłk mawiał pewien mę­

Spis stronnictw związków politycznych w Polsce • 
I 

drzec - wszystko to ju:i: było. 

(listopad 1929 roku). 
Liczba partyj i związków politycz 

nych, istniejących na terenie Sejmu 
i Senatu oraz działających w ży­
ciu społecznetn i połitycznem Rze­
czypospolitej, sięga 108. Ugrupowa­
nie ich według kierunku, narodo­
wości i pokrewieństwa politycznego 
dopomaga do łatwiejszego zol'jento­
wania się w naszem życiu politycz­
ne:m. 

(sto osiem) stronnictw i związków politycz­
nych, łącznie z partjami mniejszości narodo­
wych i organizacjami politycznemi młodzieży 
polskiej i niepolskiej. 

Z tej liczby 56 przypada na stronnictwa i 
związki polityczne polskie, (w tem 22 na zwią 
zki młodzieży polskiej), a 52 na partje mniej­
szości narodowych: ukraińskiej, białoruskiej, 
żydowskiej, niemieckiej, litewskiej i rosyj­
skiej, wraz z grupami politycznemi emigracji 
rosyjskiej); z liczby 50-u stronnictw i związ-

A było to nawet właśnie w Polsce i 
nawet nie w bylejakiej chwili, lecz w hi­
storycznym momencie ogłoszenia Konsty­
tucji 3-'go Maja. Kiedy konieczność pań­
stwowa nakazała istniejący poprzednio, a 
przez szereg wieków „jak źrenica . w gło­
wie" strzeżony ustrój zmienić w spo­
sób całkowicie przeciwny temu wszyst­
kiemu, co się dotychczas pod pojęciem 
„ wolności" ł uswobód narodowych" mie­
ściło - wówczas pod ten nakaz psychi­

Redakeja. ków mniejszości narodowych przypada na 
W obecnej chwili istnieje w Polsce 108 rzwiązki młodzieży 13. 

Mity rewolucji majowej 
czny podporządkować się umiało ów- Ruchowi mas ni~ trzeba paragrafowa­
czesne społeczeństwo polskie, poddać nych, drobiazgowych programów. Stron­
tnu się umiały wszystkie stany, mimo nictwo pseudo-narodowe może być 
iż zewnętrznie nie był on niczem innem, „dumne" · ze swojego programu, w któ­
jak „zamachem" przeciw istniejącym sto- rym jego głowacze zestawili setki od­
sunkom pr~wnym. Nakazowi temu - i to powietlzi na setki szczegPłowych _ pytań. 
właśnie dlatego, iż nazewnątrz miał on Niema tam jednak odpowiedzi na najważ­
tę fonnę „zamachu", - poddać się nie niejsze zagadnienia: - dokąd ma zmie­
chciała tylko garść posłów, fanatycz- rzać Polska, jaką ma być społeczna i 
nych i zagorzałych stronników poprze- kulturalna treść jej wewnętrznego życia. 
dniego porządku rzeczy, którzy nie Energję mas ożywiają i organizują, bu­
'przez ślepy przypadek, lecz przez zwią- dząc je do życia i do działania, - mity, 
'lek przyczynowy sposobów myślenia byli t. zn. te rzuty zbiorowej świadomości w 
jednocześnie stronnikami„. Targowicy. przyszłość, które wprowadzają pierwiastek 
Tak samo, jak niegdyś w poprzednich czynny, do samej naszej myśli, które 
wiekach, ilekroć się Sejmom nie podoba- stwarzają wizję walki o przekształcenie 
ły zarządzenia królewskie, tylekroć świata w granicach naszego życia. 
groziły one odmową podatków i rekruta Rewolucja majowa stworzyła swoje 
dla piechoty łanowej, ·- tak też i wów- mity, ale nie zawsze była dla nich spra­
czas tępa wściekłość malkontentów usi- wiedliwa, - starała się raczej utaić je, a­

' towała się chwytać tego samego środka, niżeli wydobyć i przeszczepić do świa­
'odmowy spełnienia obowiązków wzglę- domości mas, zbytnio lękając się oddźwię­
dem pańs:.twa. Tylko że środek ten, sku- ku, któryby mógł ujemnie odbić się na 
teczny w poprzednich wiekach rozhuka- „kursie gospodarczym" pierwszych lat jej 
nej samowoli sejmowej, tym razem o- rządzenia. 

'kazał się całkowicie bezowo.cny i pozba- Mit rewolucji majowej przeciw.stawi 
wiony znaczenia. Nie zdały się na nic de- się jednak zwycięsko mizernym legendom 
monstracyjne a demagogiczne manifesty o wolności i demokracji, a także o „pra­
Suchorzewskich, nie zdały się na nic u- worządności", głoszonym przez skarteli­
niwersały targowickie, grożące tym, co zowane przedsiębiorstwa partyjne. 
Konstytucję majową stworzyli, niedawa- Ten mit bowiem, to · przetworzenie 
niem tejże Konstytucji posłuchu i to - jak Polski w jeden obóz zorganizowa­
na ironję - nieomal w tych samych sio- ny dla walki i pracy. To - nade­
wach, jakie dziś wykrzykują malkonten- wszystko sprawiedliwość dla tych, którzy 
'ci z pod znaku ,,Piasta". Wszak zda- walczą, i pracują, uznanie praw potu i 
niem sejmowych panów z końca XVIII krwi. A.br, to urzeczxwistnić, trzeba znieść 
wieku to, co się stało dnia 3-go Maja, 
było również „złamaniem praw", było 
,,nielegalnością" i „bezprawiem". Wszak i 

wszystko co się pod znakiem „narzuconej" 
Konstytucji dzieje, jest „nielegalne". 

wyzysk, jaki uprawiają żerujące nn spo­
łeczeństwie grupy, doprowadzić do cał­
kowitego zniszczenia ochlokracji. Wyrzu­
cenie zatem poza nawias życia tych 
wszystkich, którzy nie walczą ani nie 
pracują. Nadewszystko zaś i;nit rewolucji 
majowej, to sanacja moralna, - tak jest, 
- a ideału tego żadne, najgorliwsze wy­
siłki agitatorów sejmokracji nie zdołają 
zdyskredytować ani obniżyć. Sanacja, to 
znaczy odrodzenie moralne wszystk1ll1 
żywych sił narodu, a. wytępienie tego zła, 
które na równinach Polski rozhulało się 
za rządów tępionych przedsiębiors~w p~u­
tyjnych. 

Rewolucja majowa stw,01 zyia własną 
wizję odnowienia społeczneg-:-i i moral­
nego świata w g.ranicach życia 1>otskiego. 
· Idą czasy, w których nastapi pr•'.·ba :,ił 
między obozem rewolucji majowej a kar­
telem zespolonych obrońców liberaliz· 
mu i sejmokracji. Konflikt obozu rewolu­
cji majowej z kontrrewolucją P.P.S. i na­
rodowej demokracji zaostrza się - i 
próba w tej lub innej formie jest nieuni­
kniona. 

Pamiętajmy o tern, że będzie to prze­
dewszystkiem próba sił moralnych. I z 
tego powodu właśnie obozowi majowemu 
przypisujemy szanse zwycięstwa, Wy­
zyska on je jednakowoż pod jednym wa­
runkiem: - że nie utraci pozycji, na 
której stanął w dniach majowych, t. zn. 
swej ideowej podstawv, że nie zapomni 
swego mitUe 

St. 

wówczas opozycjoniści krzyczeli, że I 
A jednak - głosu tego nie posłuchał 

ł1ikt. Ten sam chłop polski, który przez 
całe wieki był w rękach ówczesnych 
„obrońców demokracjiH tytko niewolną 
masą, a na terenie ówczesnych sejmów 
objektem do targowania się z państwem 
o przywileje, - ten sam chłop, już w 
pierwszych latach po Konstytucji majowej 
sam, przez nikogo nie przymuszany po­
szedł gromadą w rekruty bić się za Pol­
skę i na ręce Kościuszki hojnie i obficie 
płacił Polsce dobrowolny podatelc mienia 

UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 

' krwi. 
Czy ci dzisiejsi „sejmowi panowie", 

Clla których masa chłopska jest na terenie 
kraju tylko materjałem dla załatwiania 
własnych macherek, a na terenie Sej­
mu tylko objektem sprzedażnym dla prze­
różnych targów politycznych, - sądzą, 
że psychika chłopa polskiego zmieniła 
się? Czyż redaktorowie partyjnego orga­
nu P. S. L. „Piast" tak dalece już zatra­
cili wszelld kontakt z chłopem polskim, 
ił wedle ich mniemania można chłopu 

11WY,!!umaczvć'~ lub raczej wmówić wszyst- · 

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH 
Film piękny jok miłość huzara 
Płomienny jak krew cyganki 
Upajający iak wino węgierskie 

W rolach głównych 

p 
Następny program: • 
Zycie 

i przyszłość kobiety 

Z tej ogólnej liczb31 108-u stronnictw l 
związków politycznych w Polsce, przedstawi­
ciele 38-ch partyj zasiadają w 22 klubach Sejo 
m~ i.12-u klubach Senatu, ~ądź też tylko w 
Se~m1e), a 75 ~t:onnictw i związków nie posia 
daJą przedstawlClelstwa w żadnym z klubów 
parlamentarnych. Z liczby 33-ch stronnictw i 
grup, re~r~zent?wanych w klubach parlamen· 
tarnych SeJmu l Senatu na stronnictwa polskie 
przypada 16, na niepolskie 17. Z 75 stronnictw 
i związków, które w ~ejmie ani w Senacie· nie 
zasiadają, na stronnictwa polskie przypada 40 
(z młodzieżą), a na stronnictwa mniejszości 
narodowych i emigracji rosyjskiej 35, (równief 
z młodzieżą). 

I. Ogólny wykaz stronnictw i związków po­
litycznycl1 w klubach parlamentarnych Sej1119 
i Senatu, w kolejności od prawicy do lewią. 

.A. Kluby polskie. 
1) Klub Narodowy (stronnictwo Narodowe. 

Obóz Wielkiej Polski (posłów 37, senatorów 9• 
2) Klub Parlamentarny Chrześcijańskiej De­
mokracji pos. 15, sen. 6, 3) Grupa śląska 
ci-.rześcijańskiej DemPkracji :(?OS. 3, 4) Klub 
F:i.rlan:u1tarny P. S. L. „Piast" pos. 21, sen 
:I 5) liiub Narodowej Partji Robotniczej (N. 
P R) pos. 14, sen. 3, 6) Bezpartyjny Blok 
Współpracy z Rządem pos. 121, sen. 46. 

1. Związek Zachowawczej Pl'acy Państw„ 
Wf.j, 

2. Z!ednoczenie Pracy Wsi i Miast (i><>bł­
cz<•ue: 

!':i.rtja Pracy i Związ.ek Nap!'awy Rzeczt• 
pospo2tej); 

8. Zjedn<;:zenie Ludowe. 
Uwaga: Pewna Eczba posłów B. B. nie n• 

leży do żadnego i wymie.iionych związków po 
litycznych. 1 

7) Frakcja N. P. R. Lewicy (pozostaje na 
terenie Sejmu w konfederacji z B. B. (Narodo­
wa Partja Robotnicza Lewicy) pos. 5, 8) Klub 
Parlamentarny P. P. S. dawna Frakcja Rewol. 
pos. 11, 9) Związek Parlamentarny Polskich 
Socjalistów pos. 53 ,sen. 10, (Polska Partja So 
cjalistyczna), 10) Klub Parlamentarny „vyy. 
zwolenie" pos. 40, ·sen. 7, .11) Klub sti;im~ 
nietwa Chłopskiego, pos. 25, sen. 3; 12) Zwhf· 
z~R: Chłopski, pos. 3, 13) Komunistyęzna ,Frak· 
CJa Poselska, pos. 7. • 

B. Kluby mniejszości narodowych. 
(W kolejności wedtug _ stanu liczebnego). 
14) Ukraiń.ski Klub Sejmowy, pos. 26, 
(1. Ukrail1skie Narodowo-Demokratyczn• 

Zjednoczenie U. · N. D. O. 
2. Ukraińska Socjalistyczna Partja „Selan-

skyj Sojuz"). . . . 
14a) Klub Ukraiński (tylko w Senacie) ?< 

prezent.uje tylko U. N. D. O. sen. 12., 15) Nie· 
miecki Klub Parlamentarny, (t. zw. Niemiecki 
Związek dla obrony praw Mniejszości Narodo­
wych w Polsce, „Deutschtumsbund zur Wah· 
rung der Mindcrheitsrechte in Polen", został 
rozwii:,zany przez władze z powodu dżiałalno\l 
ci przeciwpaństwowej), pos. 19, sen. 6, 

1. Niemiecka Partja („Deutsche Partei") 
2. Niemiecki Związek Ludowy (Deutscher 

Volksverband") 
3. Niemiecka Katolicka ;l?artja Ludo 

(„Deutsche Katholische Volkspartei") ' 
16) Koło żydowskie: W skład Koła webo, 

dzi Klub Posłów i Senatów żydowskiej Rad; 
Narodowej, do którego należą: 

1. Sjonistyczna Partja Ortodoksyjna ..Mi· 
zrachi", 

2. Stronnictwo Sjonistyczne w P~sce, 
3. Stronnictwo Ludowo-Demokratyczne w 

Polsce, 
4. Centrala Związku Rzemieślników qo 

dowskich w Pol11ee, 
ó. Zjednoczenie Narodowo-żydow~kie w Mt' 

łopolsce Wschodniej i Małopolsce ZachodnieJ, 
(Nie należy do żydowskiej Rady Narodowej.), 

·pos. 13, sen. 6. i,._ , : 
17) Klub Ukraińskiej Socjaliswczno-Rady­

kalnej Parlamentarnej Reprezentacji, pos. Si ' 
18) Białoruski Klub .Chopsko-Robotniczy poa. r 
5, (Białoruska Włościańsko-Rol>otnicza Par- ' 
tja), 18a) Klub Białoruski (Chrześcijańsko­
Demokratyezny Związek Białorusinów) pos. 4, 
Białoruskie Socjalistyczne Objednienje „Sield 
skij Sojuz". 19) Klub Ukraińskiego Włościań· 
·sko-Robotniczego Socjalistycznego Zjednocze­
nia, pos. a, (Ukraińskie włościańsko-Robotni· 
cze Socjalistyczne Zjednoczenie, ,,Sel­
Rob" Prawica), 20) „Sel-Rob" Lewica, 
3, sen. 1, 21) Klub Frakcji Niemieckidl JOSłn 
socjalistycznych, pos. 2, (połączone . part.fe: 
Niemiecka Partja Pracy w PQil!ce i N1emiecb 
Socjalno-Demokratyczna pK1'tja W Poł!Jee.) I 

Opr6cz posłów, nale!t!CYćh do poszczegSł- , 
nych klubów parlamentarnych, jest 6-u po.a 
słów t. zw. ,,dzikich", to jest beZi p~ 
n-.J.ści klubowej. 
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Po wielkim krachu giełdy nowojorskiej 
i kosmetyków, nie da się to z równą pew­
nością powiedzieć. 

Przedewszystkiem zaś ustanie wielka 
ilość luksusowych podróży. Wielkie zimo­
we uzdrowiska turystyczne w Europie, 
przyzwyczajone do fali turystów amery­
kańskich, muszą się przygotować na smu­
tny sezon. W niektórych gałęziach prze­
mysłu amerykańskiego, w których bezro­
bocie jest rozpowszechnione, nastąpią jesz­
cze gorsze stosunki. 

Może się tu powiedzieć, że katastrofa 
giełdy amerykańskiej odwróci prąd złota 

amerykańskiego w stronę Europy. Wysoki 
poziom kursów rzucał przez dłuższy 
czas cień na rynek pieniężny całego świa­
ta, jego załamanie się zmieni sytuację. 
Wysokie procenta płacone w Ameryce, 
ściągały tam pieniądze z innych rynków, 
które obecnie wrócą z powrotem do An­
glji, Holandji, Niemiec i innych krajów 
Europy. 

- Ale jest to małą pociechą dla amery­
kańskich spekulantów, którzy patrzą się, 
jak oto przed ich oczyma pękły wspa­
niałe bańki mydlane. 

Jak doniosły depesze, olbrzymi krach 
giełdowy w Nowym jorku został zata­
mowany. Dyktatorzy z Wall Street pod 
przewodnictwem Morgana, który tern sa­
mem poszedł w ślady swego ojca, potra­
fili zapobiec najgorszemu i wyeliminować 
przynajmniej element rozpaczy pośród 
ogólnej deruty giełd amerykańskich. 
Nikt nie potrafi dziś powiedzieć, czy ta­
ma, założona przez Morgana, jest .do~ć 
wysoką, czy też fale katastrofy zaleją Ją 
zupełnie. Praktycznie jednak, trzeba 
stwierdzić, że ci, którzy starają się zapo­
\}jec tej wielkiej panice giełdowej, zro­
bili już niezmiernie dużo. 

1, Katastrofa czwartkowa, jak wszystkie So'I potasowa dla polsk1·ego roln1·ctwa 
wielkie katastrofy, wisiała już od dłuższe-
go czasu w powietrzu i trzeba było ja- Rok bieżący jest przełomowym w roz­
kiejś drobnostki, ażeby ją rozpętać. Fakt, budowie przemysłu potasowego w Polsce. 
iż 20--40 miljonów Amerykanów upra- Jak doniosły już pierwsze wiadomości, 
wiało spekulację giełdową, był dostatecz- Spółka Akcyjna Eksploatacji soli potaso­
nym powodem. wych przystąpiła do budowy trzeciej już 

Ta ostatnia wielka fala spekulacji 0 - kopalni soli potasowych, położonej na 
garnęła sfery, które dotychczas przynaj- terenie gminy Kropiwnik, w woj. stani­
mniej trzymały się zupełnie zdala od gieł- sławowskiem. 
dy, a więc uczeni, drobno-mieszczań- Na złoża tych soli natrafiono z wiosną 
stwo i robotnicy, a ich spekulacja odzna- ub. r. w czasie wykonywania robót wiert­
czała się niesłychaną intensywnością i niczych w okolicach Kałusza. Wierceń 
niesłychanem ryzykiem. dokonywano przez szereg miesięcy, a jesie-

W kołach, w których opowiadano so- nią wiercenia te dały już nadzwyczajne 
bie anegdotki Forda, wymyślano na pro- rezultaty. Założenie kopalni okazało się 
hibicję i rozłtząsano szanse najbliższego opłacalne. 
meczu footbalowego, obecnie słyszy się W czasie ubiegłej zimy opracowano 
już tylko o . t~uście _żelaznym .. <?eneral plany budowy, a wiosną b. r. wybudowano 
Mot.ars, Rad10 1 roz~rn1~y~h wartosc1_owych drogę, łączącą teren przyszłej kopalni 
pap1erac~. ~tenotyp1stk1 1 P.~nny biurowe z szosą Stryj-Kałusz-Stanisławów, oraz 
~ą~zy_ły się 1 od_dawały swoje oszczęd~o- · założono. kolejkę wąskotorową. Jednocześ­
sc1 a1entom gtełdo_wy~. Te ~awet, _ktore nie przystąpiono do budowy nowej siłow­
były z natury Iękltwe ~ oba"."'iały się r_Y- ni centralnej w Kałuszu. 
zyka,. uleg~ły . kuszemu. giełdy w dmu, Rozpoczęcia robót górniczych należy 
gdy się dow1edz1ały o bajecznych zyskach oczekiwać w połowie 1930 roku wobec 
jakieg?ś kolegi, .który ~upi~ ~aki. a ta- czego normalna eksploatacja kop~lni mo­
ki papier,. czy akcję. _My~!, ~e Jaka.s spe- głaby się zacząć w warunkach normal­
kulaCJa g_1ełdowa moze się me ~dac, W_Y- nych z wiosną 1931 roku. 

- przenoszą się one i na inne tereny. Wo­
bec wzmożonego zapotrzebowania, a 
przeto i importu, rząd wstawił do budże­
tu kwotę 2,000,000 zł. na dalsze prace po-
szukiwawcze. · 

Wedle przypuszczeń geologów - no­
we, niezbadane dotąd złoża soli pota­
sowych znajdują si~ poza Podkarpaciem 
wschodnim, również i na Kujawach. Opie­
rając się na wyż. wzmiankowanej dotacji 
budżetowej i na badaniach geologów, mi­
nisterstwo przemysłu i handlu powołało 
do życia specjalną komisję poszukiwawczą, 
która pod kierownictwem znanego geologa 
Dra C. Kuźniara przystąpiła już do badań. 
Owe wstępne badania dały podstawę już 
co do wyboru miejsca na założenie otwo­
ru świdrowego na Kujawach. Wiercenia 
rozpoczęły się we wrześniu. b. r. 

Odnalezienie złóż soli potasowych w 
Kropiwniku i ewentualne nawiercenie złóż 
na Kujawach, jak również szybkie i ener­
giczne zorganizowanie prac wstępnych 
dla eksploatacji tych złóż, świadczy do­
wodnie, jak bardzo docenianą jest waż­
ność wzmożenia produkcji nawozów 
sztucznych. Rozbudowa tej produkcji bo­
wiem wpłynie niewątpliwie na szersze zu­
życie nawozów, oraz na ich potanienie. 

W całokształcie prac rządu nad po-

P. W. K. wzorem dla innych 
wystaw międzynarodowych 

W związku z mającą się odbyć w Pa­
ryżu w roku 1931-ym międzynarodową 
wystawą kolonjalną, komisarz general­
ny tej wystawy, marszałek Lyautey w o­
publikowanym przez „Nord - Textile" li­
ście do redaktora tego czasopisma p. Al­
freda Damiez wyraża się z gorącem uzna­
niem o polskiej wystawie krajowej. Mar­
szałek Lyautey zwraca uwagę, że P. W. 
K. powinna być wzorem przy organizowa­
niu pewnych działów przyszłej wystawy 
w Paryżu. 

Produkcja cementu i wapna 
w Polsce 

Na terenie Rzplitej czynnych jest 16 
cementowni, z których 11 przypada na wo­
jewództwa centralne i wschodnie, 3 na 
województwa południowe i 2 na wojew. 
zachodnie. Ogółem cementownie te za­
trudniają robotników zgórą 6 i pół tysiąca.. 
Zdolność wytwórcza wynosi 1,637 tys. 
tonn, zaś produkcja tylko 1,060,8 tys. 
tonn. 

Wapienników mamy na terenie całej 
Polski 79, czego na woj. centralne ; 
wschodnie przypada 26, na wojew. połu­
dniowe 26 i na wojew. zachodnie 17. 

Zdolność wytwórcza roczna wapna 
palonego wynosi 1,191,863 tonn, zaś~ 
produkcja wapna palonego tylko 856,219 
tonn, w czem wapna budowlanego 687,603 
tonn. 

Wzrost importu 
radjoaparatów do Szwecii 

Import radjoaparat~w i radjosprzętu 
do Szwecji stale wzrasta. Przywóz ten 
osiągnął w ciągu ostatniego roku wartość 
281,260 funtów szterlingów, z czego za 
135,600 funtów ang. importowały Niemcy, 
podczas gdy przywóz angielski wartości 
28,570 funtów stał na drugiem miejscu, a 
import ze Stanów Zjednoczonych stanął 
na trzeciem miejscu, dochodząc do 5,996 
funtów. 

dawała się Amerykanom, I?_om1mo me~ Kosz~a wszelkićh inwestycyj, związa­
dawnego .upadku _spekulacp ~runtowe1 nych z rozbudową przemysłu potasowego, 
na F~orydz1_e,. cz~ms .zupełn~e merealnem. wynosić mają około 16 miljonów zł. Jest 
Ludzie upajalt się powodz~mem. Po fa_n- to wkład, któty opłaci się sowicie. 
tastycznych kurs~~h ak~yJ, przychodz1~y Energiczne poszukiwania złóż soli po­
coraz fantastyczmejsze 1 gra zdawała się tasowych nie ograniczają się jednak do 
przedłuż~ć W nies_końc~oność. W po"."'ie- poszukiwań w okolicach istniejących złóż, 

prawą i dalszem udoskonaleniem stanu S t • ł 
rolnictwa jest to nowy, poważny krok na- y uacJa przemys u 

trzu znajdowało się cos, co przypomina­
ło szaloną atmosferę powojennej inflacji 
Vf Europie. 

To też poziom kursów gi.ełdowych był 
rzeczywiście nierealny. Niepodobna więc 
ich było utrzymać. Pieniądz stał się nie­

ychanie drogi, procent dzienny wyno­
. sjł 8-9 procent. Potem przyszła kata­
slrofa. 

W rozmaitych kołach twierdzą, że w 
katastrofie tej utonęła dwudziesta część 
$nerykańskiego majątku narodowego. 
Wszystkie gałęzie handlu i przemysłu zo­
stały wciągnięte w krąg strat. Nie ulega 
wątpliwości, że w najbliższych latach bę­

zie się mniej budować, mniej kupować 
ebli, samochodów, aparatów radjowych, 

r ~iążek i t. d. Co do pończoch jedwabnych 

Dziś i dni następnych I 

Bebe Daniels w filmie 

Córka Zorry 
(Senorita) 

Film który znacznie przewyższa 
„Znak Zorry" 

z DouglaseDl 
Fairbanksem 

w pozostałych rolach: 

James Hall 
i 

Wiljam Powell 

li 

przód. maszynowego w Niemczech 
L. ;r. Związek niemieckich przemysłowców 

GIE&DA 
Warszawa 4 listopada. 
DEWIZY. 

Berlin 213,35. 
Gdańsk 1 73,95 • 
Londyn 43,49. 
Nowy Jork 8,89,75. 
Paryż 38,12. 
Praga 26,41. 
Szwajcarja 172,76. 
Włochy 46,7. 
Czerwoniec 14,5. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Dolarówka 61,5, 4 proc. poż. inw. 

117,5, 4 i pół proc. L. z. Z. 47,5, 6 proc. 
obl. m. W. 50, 4 i pół proc. L. Z. m. W. 
47, 5 proc. L. Z. m. W. 52, 8 proc. L. Z. 
ID· W. 69. 

AKCJE. 
B. Polski 165, B. Dyskontowy 127, 

B. Zachodni 70,5 H. Zw. Sp. Zar. 78,5, 
Siła i §wiatło 107, Warsq;. Cukier 30, 
Firley 51, Wysoka 150, Węgiel 68, Lil­
pop 27,5, Modrzejów 18,5, Norblin 89, 
Parowozy 23, Rudzki 28,5, Starachowice 
22, Zieleniewski 81, Zawiercie 8,5, Bor­
kowski 9, Haberbusch 105. 

«'> •• "'"'. 

'fgi!,~. ~ZACHĘT A ~!1!~ ~ ~ 
DZiś i dni następnych 

Wielkie arcydzieło wytwórni .Polskiej pfg-,. nieśmier• 
telnego dzieła Stefana Zeromskiego p. t. „ 

PONAD SNIEG 
Potężny dramat życiowy. 

W rolach Stanisława Wysocka Stefan Jaracz. głównych: 

Wkrótce Pantera. 

maszynowych opublikował informacje o 
położeniu niemieckiego przemysłu ma­
szynowego we wrześniu r. b. W miesiącu 
ubiegłym dało się zauważyć pewne po­
gorszenie, spowodowane tak warunkami 
zewnętrznemi jak i wewnętrzną sytuacją 
gospodarczą w Niemczech. Przeważnie 
jednak dało się zauważyć znaczne osłabie„ 
nie ilości zamówień krajowych, które w 
porównaniu z sierpniem r. b. spadły o kil­
ka procent. Spadły również zamówienia 
zagraniczne na maszyny. 

Urodzaj kukurydzy w .l\umunjl 
Tegoroczne zbiory kukurydzy w 

munji wyniosły według ostatnich 
czeń 61,7 miljona podw. centnarów. 
to rekordowy urodzaj od r. 1923-go. 

Ru­
obli­
jest 
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11 Krwawy świt nad Newą 11 
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w 12 aktach W roli ~wnej 

I Klaudja Victrix, Jan Tou-(1 
\ \ lout i Romuald Joube \ 
f ł Śpiewy do obrazu wykona ff 
\ \ Chór Rosyjsko - Ukraiński \ \ 

i. -- ~ li pod kierownictwem pana AKIMOWA li Pocz~tek seansów w dni powszednie o iodz. 4·ej po pol. - W soboty, niedziele i święta o godz -- -------BllaAlilll 
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lll miejsce 40 :roszy 11, I i balkon 60 groszy, loża 1 złoty. - NA NASTĘPNE SEANSE w dn -- ocząte C seansów O godzinie 6 
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u oeysły a sądowa w Sowietach 
Ciekawy, a nadcwszystko symptoma- . Dotknięty tą nierównością traktowania !łaniu z tą, na jaką skazano mnie, nie­

ty-czny epizod działalności sądów w Sowie- 1 krzywdą, jemu osobiście wyrządzona, winnego. Jaskrawy ten przykład powinien 
tach podaje „Wieczerniaja Krasnaja Ga- ogłosił Panficrow następujący list w ten1 posłużyć za wskazówk9, że nasz trybu­
zieta", której o antikomunistyczne ten- samem piśmie; nał, trybunał proletarjacki, musi się mieć 
dencje posądzić przecież nie można, co o- „Wiadomo, że byłem ofiarą pomyłki na baczności, aby unikać na przyszłość 
czywiście, przemawia na rzecz autentycz- sądowej. Nie mogę pojąć jednak, dla- błQdów, które stały się dla mnie powo­
t1ości cytowanych faktów. czego Orłow, istotny winowajca, skaza- dem tak długich, niezasłużonych niczem 

Otóż przed czterema laty kasjer Połu- ny został na kan; nieznaczną w porów- cierpień". 

a~owo-Zachodniaj drogiielaznaj, niaja- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ki Panfierow, zjawił się u sędziego śled­
czego, oświadczając, że z kasy żelaznej w 
jego lokalu służbowym skradziono mu 

Malowane lisy i malowane słonie 
10,000 rubli rządowych. - „Nie udawaj O .białym słoni_u w:iemy bar~z?. ma- w!'lło przyb;ycia białego słoni.a. Na prze­
niewiniątka - ofuknął go sędzia. - My- ł.o. ~1€11;1-1 tylko, ze Jego własc1c1elem kor wszellti'emu sceptycyzmowi biały 
,ślisz, że masz do czynienia z dzieckiem? .1~st J~k1s. l~?'~nda~·ny ~aharaqża .. Ale słoń przybył rzeczywiście do Białogro-
1Lepiej przyznaj się odrazu, że to ty sam me :nedzieiis:i1y, z~ ogrod zoologiczny du i wprowadzony został do ogrodu zo­
·jesteś tym złodziejem". - I, pomimo za- w Białogrodzie posiadał niedawno przez oloo-iczneo-o. 

iii LEC 

B. szach perski kocha 
wygodę„. i piękne dziewczęta 
. ~- szach pers~i, Adhem Kadjar, znajdu­
JC. s.1c;; cbcc111e pko pacjent w prywatnej 
kluucc w Neuilly pod Paryżem. Były 
władca ma być podobno poważnie chory, 
al~ s~d~ąc ze sposobu, w jaki sobie urzą~ 
dz1ł_ z~c1e i P.obyt w sanatorjum, zapatry­
wac. się musi bardzo optymistycznie na 
swoią chor<?bę. 

Zanim się przeniósł do kliniki, rozkazał, 
wyznaczony sobie pokój udekorować w 
stylu wschodnim. ściany są obwieszone 
kosztownymi gobelinami, a podłocra i 
fo~el~ zaścielone ciężkimi dywanami i:,per­
sk1m1. Na życzenie pacjenta obsługiwać 
go mogą tylko młode sanitarjuszki. W 
tym celu zaraz w pierwszym dniu przccl­
st~wiono mu wszystkie niewiasty, zatru­
dnione w tym charakterze w szpitalu, a 
s7ach_ ~ybrał jec!~~!e najm~odsze i naj­
p1ęk.me1sze. Nad _łozk1em paC]enta znajdu­
ie się aparat rad1owy, na stole obok stoi 
gra11:10fon najnowszej marki. Były szach 
qśw1ac!cza, że czuje się w klinic r~ baidzo 
dobrze i pozostanie tam nawet po swcrr 
ozdrowieniu • 

;pewnień i protestów biedaka, kazał go 20 go~~in białeg~ słonia. 
0

Nastę~mego dnia mimo ulewy wszy­
·natychmiast zaaresztować. Sześć miesięcy Otoz p~zed m,e~awnym. czasem przy- scy obywatele przybyli podziwiać białe­
}>l'zesiedział Panfierow w więzieniu, zanim ~ył? rac~eJ powroc1ł,_ do Białogrodu nie- go słonia. A o dziwo! Zamiast od wody 
doczekał się sądu. Nie poprawiła jednak Ja~! Sta,nko Blaskow1cz, ?tańko opuścił deszczowej stać się bielszym, biały słoń 
'Tozprawa sądowa jego losu. Nie wdając Białogrod przed 20 laty Jako nędzarz. szarzał w oczach widzów aż w końcu 

.się bowiem w żadne dochodzenia, oparto 0~~1;ie powrócił z Ameryki miljonerem. zmienił się w zwykłego ~łonia. Dokołn 
się wyłącznie na protokóle sędziego śled- !V1esc, ta szyJ:>ko rozeszła się po mi~ście niego zaś kałuże wody zabieliły się wap­
czego i skazano rzekomego winowajcrt na 1 _wkro~oe kazdy obywatel znał z widze- nem. Opurzeni obywatele poczęli szukać 
. osiem lat więzienia i pozbawienia go na ~ia ~~Jbogatsz~go Se~ba. ~o~acz „dola- pana BJ,askowicza, ale nie było go jui 
okres jednego roku praw cywilnych. Z 10wy zawsze Jest mile widziany przez w rnałoo-rodzie. 
~ej kary odsiedział już czwartą czc;sc, sw~ch 1'0daków i obdarzony zaufaniem ~~~!!l!l.,,~!!!!!!!!~~~~~!l!!!!!!!!!!!!!!!l~!l!!l!!!!!S!!!!!!!!!~~~ 
gdy pewnego dnia wezwany został przez bezgranicznem. = • ~„ !iiiU•••n:'*""!llWtW~ 
dyrektora więzienia, który zwrócił się Stańko cieszył się bardzo, że Biało- Zdolnos'c" pam1· ~c1·o·wa mro'wek 
~ niego :z następującą przemową: ~ód w przeciągu tych 20 lat zmienił się ~ 

- Słuchajcie Panfierow, okazuje się, rue do poznania w wielkie mi.'l~\:o. Nie 
ze niepotrzebnie przesiedzieliście dwa la- zaniedby-wał jednak zwracania awag; na 
ta i piętnaście dni w więzieniu. Policja pewne braki. Mawiał n. p. wooe\! l'SÓb 
~ła rzeczywistego winowajcę. jest piastujących urzędy, że miastu prz) dał­
)ńtn towarzysz wasz, Orłow. by się nowy szpital, wielka opera i t. 

Jak dotychczas niema w całej tej hi- d. i dodawał od niechcenia. 

W jednym z niemieckich miesięczników 
przyrodniczych opublikowano interesują­
są pracę przyrodnika G. Wellcnsteina na 
temat :życia mrówek, w której autor nie­
tylko potwierdza wyniki dotychczasowych 
badań, ale dodaje od siebie nowe spostrze­
żenia. 

System podziału pracy jest u mrówet 
ściśle przeprowadzony. Jeżeli kilka mr(>... 
wek walczy np. z osą, wówczas po rrodzj.. 
nie wysyła się z mrowiska inne, aby znu. 
żone. z_a~tąpiły. Mrówki_ .i:ia~ą ~oskonałą 
pa!111ęc 1 po przespane] z1m1e wiedzą, na 
k!orych drzewach znajdowały pożywie­
nie. 

&torji nic szczególnego, ani szczególnie - No, to się wszystko zrobi, nie na-
ndziwiającego. Pomyłki sądowe zdarzają darmo stałem się rniljonerem. 
się w·szędzie, nietylko w Sowietach, w Wielcy i mali obywatele Bbł0grod11 
:tym punkcie jednak sprawa przybierać byli ?Jach wyceni tenri przyrzeczeniami i w 
zaczyna obrót charakterystyczny dla so- fantazji widywali już realizację ,.wid~i­
~eckiego wymiaru sprawiedliwości. misie" miljonera. Chętnie też użremli 
Otóż, wedle sprawozdawcy „Wieczer{lęj panu Blaskowiczowi swego konta ban­
~rasnoj Gaziety" rzeczywistego winowaj- kowego na pokrycie tymczasowych wy-
1cę potraktowano z mniejszą surowością. datków. Razu pewnego Blaskowi.cz od­
l>rzedewszystkiem nie został zaaresztowa- wied:uił ogród zoologiczny i z najwyż­EY, dzięki czemu uniknął aresztu prewen- szem zdumieniem stwierdził, że brak w 

Mrówka posiada nietylko wytrwałość 
i energję niespóżytą, ale jest owadem ob­
darzonym pamięcią fenomenalną. Obok 
energji życiowej rC?siadają mrówki zdolno­
ści psychiczne pozwalające im uprawiać 
„rzemiosło" i prócz tego zajmować siti 
„rolnictwem'', uprawą gtzybków i hodo­
wlą mszyc. Istnieje pewien rodzaj .rozbój­
niczych mrówek w Ameryce południowej, 
pustoszący czasem całe winnice i gaje 
pomarańczowe, aby na liściach uprawiać 
grzybki. U tych mrówek przypada grubo­
głowym robotnikom zadanie pilnowania 
mrowiska. Podobną rolę odgrywają wo­
jownicy rodzaju mrówek żyjących nad 
morzem śróclziemnem. Taki „strażnik" za­
myka wejście do mrowiska tylko swoją 
olbrzymią głową. 

[Cyjnego. Na przewodzie sądowym ustalo- nim białego słonia. 
.no wreszcie niewinność Panfierowa i wi- Cói to?. :zapytał, nie macie białego 
;nę Orłowa. Sprawiedliwość zatriumfowa- słonia? 
ła, za to samo jednak przestępstwo, za Dyrektor z pewnem zawstydzeniem 
które Panfierowa skazano na 8 lat więzie- odpowiedział, że ogrody w Londynie, 
nia, otrzymał Orłow 3 lata, mimo że tym Paryżu i Berlinie takie nie mają. takie­
:rarem miał sędzia do czynienia z niewąt- go okazu. 

Turniej długich i krótkich 
sukien 

Na wieczorze, wydanym z racji Z&o 
inaugtuowania przedstawień w świeio 
wystawionym w Paryżu przez barona 
Henryka Rotszylda teatrze Pigalle licz­
ba krótkich sukien damskich mogła być 
porachowana na palcach. 

Wieczór ten był zarazem niejako tri­
umfem długiej balowej sukni nad krót­
ką, a także sylwetki o linjach wyraźnie 
zaokrąglonych. Jedna z pięknych uczest· 
niczek balu urządziła się przytem bardzc 
sprytnie ,aby, pogodzić wymagania 110· 
wej mody z przyzwyczajeniami starej. plhvym złodziejem, który przez długi - AJ..e Biało~ód musi mieć. Za pie­

czas trwonił grosz publiczny, wybudował niądze wszystko jest możliwe, - rzekł 
:Sobie za te pieniądze dom i ubezpieczył się pan Blaskowicz i dodał. - Już moja w 
:na wysoką sumę na życie - wszystko na tern głowa, że Białogród otrzyma białe­
k0S2t skarbu. I tego jednak niedość: g·o słonia. 
Orłow nie odsiedział nawet złagodzonej Na zakup białego .słonia udzielono 
kary trzech lat - po roku bowiem został panu Blaskowiczowi większej pożyczki. 
uw<>lniony... Całe miasto z niedowierzaniem oczeki-

Rodzaj mrówek czerwonych, żyjących 
w naszych lasach, nie ma specjalnych wo­
jowników, za to rolę strażaków pełnią 
mró:wki większe. Siedzą one bezczynnie w 
mrowisku, gdy nadchodzi niebezpieczeń­
stwo alarmują całe gniazdo. 

Ale zarówno spódniczka, jak stanik 
sporządzone były ze złotej koronki, 11.aj­
doskonalej przejrzystej, tak, że najwy­
raźniej zarysowywała się pod nią króciu· 
teńka spódniczka, sięgająca zaledwie d0 
kolan. 
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'. „O.ON KOJOT"' 
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- J ażełi j~ j€szcze na naseym tropiie, będzie 
t:łopot. 

Z kamą upływającą minutą w Lawrensie potęgowa­
'ła się świadomość w.ieLkiej ważności ich przedsięwzię­
cia.. Powtarza.1 sobfo wkółko, że ?.a wszelką cenę musi 
zdobyć plan. Nic go nie powstrzyma, nie z wyjątkiem 
:konieczności pozbawienia .łrog-00 eycia. To była linja 
gra.niema jego ryzyka. · 

- Psiakrew, że też nie mam przy: sobie spluwy -
~arknął szeptem Mydełko. 

- A ja cieszę S!i~, że me masz - odpowiedział 
krótko Don Kojot. 

07..eksli w milez;eniu. Mm.uty rozcią..,o-ały się na go­
dziny. Czyżby tropiciel stracił ich z oczu? Zaczynało 
słe na to zanosić- Don Kojot miał już dać hasło powrn­
tu" do miasta, kiooy rozległ się szybki tętent kopyt. 
Powstrzymał oddech i utkwił wzrok w białą wstęgę 
drogi. Z za zakrętu ukazał· się jeździec. Było bardzo 
demno, ale pomimo to Don Kojot rozróżnił momental­
nie chuda sylwetkę prześfadującego ich człowieka. Za­
klął cicho i odwiązał szybko umocowane u sio<lła la~so. 

- Co ZJa wiele, to za wiele - z.auiruczał. Umeru­
chomie draba, i na tę noc będziemy mieli spokój. 
: • . . ROZDZIAŁ XXIX:. 

Wysoki człowiek znalazł się nawprost z3:saclzki. Don 
1-1{.ojot cisru:\ł sznur. który opadł mu na ramiona. Wvdał 
~ - . . 

• F i 

dziki okrzyk, lasso zacisnęło mu się na szyi, tamując 
oddech, i ściągnęło z siodła na zakurzoną drogę. Don 
Kojot zeskoczył z konia, przebył biegiem dzielącą. ich 
rmzestrzeń i, rzuciwszy się na powalonego przycisnął go 
do z.iemi. Jednakże spostrzegł się . m.omentalnie, że ma 
pod sobą bezwładne ciało. 

- Z~dlał - rzekł do Mydełki. - Nie dziwię . się. 
Pewnie wyrżnął łbem o ziemię. Ale nic mu. się nie stało. 
Przeciągniemy go między drzewa i zwiąieiny ... 

Mydełko pochylił się i zrewidował kieszenie ofiary. 
Wyprostował się triumfalnie. Don Kojot zobaczył, że 
trzyma w ręku jakiś połyskujący czarny przedmk>t. 

- Oddaj mi to l - rozkazał. . 
Mydełko wręczył mu z westchnieniem rewolwer. La­

wrence mucił go w krzaki. Następnie schylił się, wzią.l ;;:; 
ziemi nieprzytomnego człowieka, zarzucił go sobie na 
plecy n.i.by wór z mąką i ruszył cięiko ku zaroślom. Tu 
posadził prneśladmvcę pod drzewem. i :związał mµ z tyłu 
ręce. . . T . . 

- N o - :rzekł prQstuJąC .s:ię. - o cię powmno na 
chwilę powstrzymać. Chodź, Mydełk~· Złapiemy jego ~o­
n:ia i przywiążemy go do drzewa .. N1edobrzebY, było, ze­
by powrócił do stajni z pustem s~odł~~-m. · . . 

Schwytali konia, ~ nie sprawiło llll ~resztą ,zadneJ 
trudności i uwiazawszy go u drzewa koło zemalonego 
jeźdźca, ruszyli.z powrotem do miasta. ~on ~ojot po­
czuł wielkie zadowolenie. Spotkał wroga I pobił go. Co­
prawda małe to było zwycięstwo. i n~e~ard~o honol'O~e­
Każdy mógł to zrobić, a przynaJ111llleJ kazdy człow1ei<, 
władający lassem, ale. w k~żdym ra~ie był to dobry <?men. 
I jakkolwiek Don KoJot me lękał się złych .ocz_u 1 t. p. 
rzeczy, to jednak .nie był wolny od. przesądneJ wia.ry . w 
dobre znaki. Bo Don Kojot był zagorzałym: optynnstą.~ 

Byli już blisko '11.~asta. i La'Wl·ence spoJrzał na zega-

rek. 
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- Prawie dziesiąta - rzekł do Mydełki. - Cza 
byłoby przystąpić do operacji. Niema sensu czekać d! 
iej, jak myślisz? 

- Absolutnie. Te1·az najlepsza pora. 
Na skraju poit1dniowego p1:zeclmieścia Chandlę,r Ci· 

ty rosły zarośla bawełnia.ne. Don Kojot postanowił nie 
zabierać koni do iniasta, tylko zosta'\vić je w rżecżonej 
gęstwini<e. 

- Powtórny nasz wjazd mógłby obudzić- podejrzenh 
- wyjaśnił. A po drugie będziemy się musieli ·śpieszyć 
z powrotem. . 

Wjechali w zarośla·, zsiedli z ·koni i uwiązali -ję u 
drzew. · · · · ' : 

- Teraz ty będziesz przewodził, . My®łko - r.zekł 
Don Kojot. Znasz teren lepiej niż ja. Ale na miłość· bo­
ską bądź ostrożny! Nigdyhym sobie nie darował, .g;~y· 
bym cię wsypał. . . 

- Uf! Trap się o· siebie,.. chłopie! Już ~potrafię daf 
sobi~ rade. · 

Mydełko ruszył przodem. Szedł .cicho, ostroż'nie; ba­
cząc na każdy odgłos, każdy cień. Zarówno· teraz jak i 
później wieczorem Lawrence podziwiał go z całej duszy, 
tak, jak się Ą>Qdziwia człoyv~ek.a, któTy w~ą~uje się. ze 
swego zadania ze zręcwosc1ą i kompetencJą. Od p~t­
ku do końca Mydełko nie zrobił. ~dn~go. fałszywego ·po, 
sunięcia, nie zmarnował :.ini odrobiny energji i nie sku-
sił się na. żadne nieusprawiedliwione ryzyko. . 

Dom Chandlera znajdował się na szczęście na. połud­
niowym skrajµ miasta. Był to duży dom, prawdoP?dob-­
nie najokaz<"tl~zy i najbardziej pretensjona~ w te1 czę. 
śei Stanu. Otaczały go obszerne ogrody, ktore dostar­
czyły LawTence'owi i l\1ydełce świetnej kryjówki. Zu 
wszystkich okien biło światło i już zdaleka słychać było 
dźwięki muzyki, ś~ierhy i wrzawę. 



lłOll 1.KA 
I;IS'fOPAD 

7TOREF' 

DZIS: 
Zachariasza 
JUTRO: 
Leonarda -·-Ws. sło1~ca li"• l5 in. 31 
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Zebrania kt>nt:rolne 

. . ·zajlta ó!izilst6w prżed sądem . ~.f\ 

w~~1we ~zy ~szywe pieniądze 
Wyrok spodziewany jest w dniu iłzi$iejszym · 

.W drtlu wczoraj~iym ntl .fa.~ie Sądtt . Spq~~b ,1rlabłeranili." ołi<t.~ jest ta.k 3$ lat, 1an Białek 43 lat, Gustaw .Mo...J 
Okręgowego w Łodzi zasiadła banda poinysłowy, że przyportHna szczegółami 28 łat, Wacław Popielak 42 lat J.an H.~"J 
t]iez'~Xkl~ po~ys!o~f'Ch _oszust?w1 ~tóąy ś\v.emi najsenbcyjttiej~ze powieśći ltł-yml- lbn 43 lat. ' 1 
5{;asp:yah :p.1~zewa~~1e }1~a t~reti1e J??Wł(l!_ll 11al~e; . . . .. • . . .. „ .. ~ . Oska,rfonych óronią adwokaci Kobyfiń..J. 
ł~dzk1eg9_. l w ,nie_ .w~te ~pezczdny ,~po- „~~ . ła;\'1e ~~kationycfi .~~teCłli Jó~e.f ski, Braunstein, Elssfus, Ułker i FinkJ 
Słlb nacrągn.~!t„ ~~.~. ~· szer~K'. ~~oticżnycfi Gerllc~ 45. łit, H,ers~lik AQ.rarrlo.W. icz 2!$ steih Spt.aw~ rozpatrywał Sąd Okręgowy~ 
wfośdari , z!cflęcortycii 6&1etnicą łatwe- 1.$..ti Rf?.~,atł Dąbt~wski .„~1 }.a~„ t31ias.kiel składzie . rlasfępdjącym: lłłinicz, Fajt) 
go taioókt.L !t6rarrłtiwkz 21 lat, Wład}łMaw z-emst~ Braurl. Oskarża prokurator żahinskb . 

i' Si'P ł t · 'Is t t W' . 2 
" i'f:" . r 's ?t:1 '! 1 t W 1 r · W n I . . . Prżestęps. two p'opełnlo. ne przez tę pan) Jutro obowiązani sa zgłosić się o godiinie -

b-ej rano na zebrania kontrolne w P. K. U. N• I 1 ; ł ł_ • . tlę przedstawia sie następujacQ: 
Łódź - Miasto I przy ul. Npwo-Targowej Je ,wo 09 amae U!!J awy Q o~ntome pra· lr'ti . Człoiikow,ie ?andy ~owied~ia~zy sięj 
18 szeregowi rezerwy i pospolttego rttsitenia z ~ ~ J ł J kiś wł ś ad d "74."3.J 
bronią i bez broni (kat. A c :b, w.zględnłe A F ... d _, . e· " . . . . .. ·-~i s tł ' p„ .. „ z:. a .· z o cian pOSl a ptemą ze ""t'4 
c jeUen c dwa) urodze.ni w roku 1904, :iani,ie- .ub . d,sz ~. ~~rb&u~i~ pr~~~ Il. . ~· .. ; . ~-cy wfall S'lę u nie~o w mieszkaniu propo~„ 
:;zkali na terenie 2 3 5 8 9 i 11 Kotnisa1jatdw Głosny s~vego .·czasu zatarg, powstały ~Ile p. mec. tir. l·ichna, ktory tl<>W'lOdł są- jąc . ~u rla~ycr~ fałszywych b~nknot~ 
~;: P1:. 1g~1!~}1 nazwiska zaczyhają się Iia lite- pomiędzy rmkowHlk~~i a .Fttridtlś~eltt tłu.tvi Heżpf:i.)ithe 11ostępowhii!e F: B. i wy- fdealrtte .:ri0ar~b!Ot1JC~ za trzecią częsc: 

Do lokalu P. K. u. Łódź-Miasto n przy J3ezrobbci<l ~ Ł~ttii, podklze!ti ktOtt!kó. by: jaśitił ~.niY~t Ustaw.f.ó _~li:i-9nie .Phtcy cał kh nof1}1rlalne1 warto~~!. . I 
ul. Nowo - Cegielnianej 51 szeregO\Vi rezer, ły b~zpfawne. ptttkłfkl $fb$b«.rabe_ prze.z k.ffwitą sJiiszrtbść w~silrtlętjcł\. f;rzez p. . Podczas propozyCjl J?Okazywah swej 
wy i pospclitego ruszenia z bronią i bfu.z łirohi F. B.) btaz .~.tzyw,tl~ą~e t_Młłto~lifi~e ł~tlzl 03~1Ęłskieg9 ~(eteh~.YJ· „„ '··· .. " . . ' . ' . ofiep;e bapknotr prawdziwe. 
fr0!~e~to:u:~~~t~9lf. ~~~ij~fó~~~h na na~~7~: pracy - z.na.lazł w drt1u \Vczdra1szyth ~w6j Part ffiet; fłchRa p~z~Łisla\-tn sądo«7i : Zł~czy~cy .m 1~H z~pewnione ty!y pd~ 
zaczynają się na mery: od !. do o. włączriie. epi!o,g na w8kałidzle S:tl:tu Pracy. . pol'rłąd ż pUn.ktu wiazeiłhi. 8[ółrł~~8 fwief- m~waz . of!ary ich. n!~ mcig_ły zł~zyć za-1 

Do lokalu P. K. U .. Łódź - :riowiat przy i,il. ~o~taWi~ prz~~odbkżf! p: sęt:izfa Za- 8.:_tc, je io.a~"~J. ~ ~eii. sf..ó~~łJ~ chcieli po- W1.adom1ema W ·pohq1, bOJ:1e srę. kary, 
·Piotrkowskiej 187 szeregowi fezeriry i póspoH~ w8.d?:k1. Z pt~tefls~attil. przeciwko F~. B. ślępot\t:łć F.tw!tnt Wt~~kleł( ~:i~si i k.tó.r.~ · gro?iłaby fm_ za chęc nabY,wam3' 
tego ruszenia z. br~~ i b~ b~oni ur?dz~ni. ~ wyst~płł p. W~Haw bo~lełMc:i o. ~rfłc; F': iiini~~i fjfae Hawcy t~ ~oWShfłGy taki łer- fałszY;~vych banknotow. . , l 
~~~: 1J:;dz!~.ies~a!~b:' ~~~~iei P:~~1!1s~~lłi ę_. -.- zą~ają.c Hty.fhlejit~iJ1~~o odstkdtł~- ffie~~,, łe ~ayb~ _ ha s Bj4 rękę gwiUdł , . Kiedy . ofia:a. nie była. całkoo:icie pr~e~ 
w gminie Radogoszcz. Wllhta ot~Ż ą~pła~e?I! .1t10~ za fjfz;e~t!- H~htwę i tt!!ti!\ta tiikll: oyłabY. tylk0 tła p!- ko~ana o _Ja~o.sc1 „falsyfikatów' OSŻUSCll 

Na zebrania kontrolne należy się z 10.sić w cowaflt' nl~dzlef .,...1 swłeta: . pierze. ci wręcżalt, JCJ ~.~nkttot rzekomo fałszywy, 
miej~c~ i. termin~e wyzn~CfOnym! pun_ftuathi~ Ze strórty F~ B. '~t~l~tJd\łJ!ł rź~~źtiik t;>. Sad w w,ysłucflitlii~ zezl\!lii sMillikow który ta naturalme . b~z trudu W)'dawałaJ 
z ~s1ą.zeczką, WO~~kową ~ mne1m pos1adanertn Siyritsłti, kffiry w 15Ssf~Ht~J, ie~ 'ezj8. a: 8: ftt.łc ... ~: 13. ufH~ł wsiy~tkłe y' r~ł. erlśJ€: . :e~. ~rgttt~c.r:t. bytyał zawsze ~zeko.~ 
dokumenta:~1. WOJ~kowe~ . . stawriej rzemow).e i ńil dit $~do . r~ sf!.: ~: Oo "elśtef~fi{1 z:t $łu~tFte i w 'dał Pb n~\Vtijący, . ,to tez tl!~. pyło .~orm_alnte ~m 

. Ęezerwisci, ktorzy me ?>tav:ią. się.~ zeb,ra- wiał s*-~wc t B ~ ti1!6weffi ŚwiHł~ · :.UHFt~.J; .„ .. , „j~ "tt~a.„„i:fz'' <t...:i„~il . ''il"'. 4:1 j . jerłttead którybv nie połakomił się na łat~ 
ma kontrolne bez uzasadnroneJ przyczyny ~aa . . . ł'. .: „ · . · . : , . " . , . . . , w u8 \;'uZh~n„ , . '~ te. w p ~' ;. "~~_aza ą~ ~ J. , • · 

pociągani. do odpowiedzialności w myśl przepi: domagając się odda.leh1a całkow1te~o po~ na . korz.Ysć powooa p. OtJgieł§kieg~ dtl wy t~rob~k._ . . . ...J... ~ 
sów wojskowych kamych,(dyscyplinarnych); wodttwa. . F. B. dJii.Jwłt~ pb~ro8H\\ł6 preysątlzając Kiedy jUZ ofla~a była_ c~łl~o~cte ,...vu ) 

Powołani na zebrania kontrolne powiillµ Wr.n,ody rzecznifea F. fi. ilJił całkbWicie fił& jetln-ecz~śrtic ~~'sżystkł~ p8wstałe dowana". OSZUŚCI prżyjezdzah wraz z 
być czysto ubrani, ogoleni i tnnyci. (p) w swej p0 dsta'\tt.bW@j i tt~eib~~i pricmo- f<i)sztn. i'...:.. ·m ~1urobiottyrt1" pasażererh dei Łodzi do słyn; 

. -- · ·-·· EJ·· -. • · tiej spelunki „Kokolewole", przy zbiegu. 
Spis poborowy~h 

rocznika 1909 f d 
.l:k · .L ttl. Pomorskiej i Wschodt1iej. 

e Orblft p· ł) -~ li obt ]: , W T~ bfaH o? nabywcy ~ieniądz;e ptzy• 
_ _ . . . • i.;zem 1eden z nich oddalał się rzekomo c .-

Jutro v.: good~inach 8,15 r.a~o do 15 {? . P.O Jald, słano'1risko ZaJ·mie łfidllt li!ba letn inzyttiesiertia fali>j'fikatów. 
ppl.) obo~'.l'zani są do osobistego z~łoszeri1a p " .!I. . * 11. ~ · ,,i . . Po opływie kwadtattsa, gdy wysłali ... 
i;1~ do sp1sow poborowych w lokalu bi lira: tioj- rzemvsi O• ana OWli. ._1k n· ie żJ. „v.,1· "'ł się z powtotetn resżta 
skowo - policyjnego przy ul. Piotrk9wskłej 'J 11 a ci _ 

212 męźczyźni rocznika l!J09 zamieszkali na W d11il.! wcze.· raJ'szym 16ćłika Itba. Pr.ze~ l"ółsurówće, kh1~.bcff konśUh'\eritarttl 1·est człortkdw barltiy w ~ow~r~ystwie kupc~ 
terenie 8-go Komisarjatu P. P„ których naz~ M P 'J ,d ri'1t h d Iła zed kna1pe 1 iu ezekała TU'7V.J ~ska. zaczynają się na. litery: A, n, Ci D, i~ysłowo - HarldlOWa ołrt~~ła plsffit1 ł- i'Yfi~k.we.\yhJlrżriy. _wysokuśeJł~_da:łkU tię-:: WJ~ o z pr • J."-J,I 

E. F. 1USfl::!rStwa Ska.rbtl w spraWn.~ reft>rmy pu.:. dżie ... 86J'iero Usfalolł~ p6 . ft6ł"oiliffik łb bytta w}'Słalllll~a. . . . . 
. Os.oby, uch_Yl3>jące się od obowiązku zgłosze tlatk:U óbrołnwego. . . • · §ię .Młttiśter§twa SkaffiU ż ~łt1i§l~rst~ ~ezpo~~~dnm po YJścn~ ~y$tkidJ 

rua si: do_ S~lsow, _lub oso~y zgłas~aj~ce, się W pgmie łeffi, tló łdÓtego ż!ł~Ctf1łly f'faćy, J>rijc~ni podafek me &jfili~ Wy;.. 2 tl?stat.Jra.~jl, J:1a .tłHty Jlt1ja~łł się W~łatt°'i 
po te,nuru.e z pr~:y cz~'ll meuspra.wiedliwionych jest ptojekt trrttany Ustawy o pod<lfku b- nosił WięceJ jak 6% artost:ł dattełtd ió- nłk, a1e nie sam; _Ieez w !°'~arzystwre ł?OJ :rdo ~ogr~t~~ci:1%~s~~~~{~eJdf.'k1!fz+~.I!~- Qrołowym tttłnłsterstwtt j}rtssi łćid!ką Jtbę waru. . . .c.; o Hcjattta mUn?urewego, ktory szedł zam~ 
'1bo obu tym karom łącznie. (p) ' Ptzemysiowt> - l-łiltitł1ow~ o wyp-owtedze- N. · 'astęPittje t~iem W2t0Sfu t:~łłali!!aM.·j, . Wysłartt1lk trzYJ!!nł ręce przed SO~ 

nie stę w tej sprawie. -r - <1!" _ -~ -::i JAk skute. N:! ~idok tl~go czło~k<>W'! · 
Dodatkowe komisie poborowe Jak się tfowiadujetrir.. projekt żl1łi~ny protekt ?b~jm~je '\yJ'row~ą:r,~~1ie P~~tku bandy wsztz.ynah alarm, re kolega ich. zó.l 

li 
„ . ustawy G podatku óbrołowym przewiduje od włąsrtofc1 hłpoteczpej; a&111acy1 komu- stał arMztowa11y. . . . .J 

w słopadzte . ztni~ny nasfę~Jftce: . _ naliiych oraz wszelkich doćHociów z óper!.;. skutek tegt> .byt taki, re. kupiec ucieka. 
W . 1 · cyj pi~hi~żnych ~ranie~. Welt1e Od P<>- eb sił bojąc się te wpadme wraz z ban:l. 
. . miesiąeu listopadzie dodatkowe W dniu 1 wietilia łQ~G rdłtJ ftrfriy ht.tr- aatk~ będą ńff;tortiiast wszelki~ aśzer:ędno- · · ' . • · 1 

tom1sJe poborowe urzędować .bę<l,ą przy towe prowadzące ttótinalrl~ ks~ęgi hlł!ldłó- ... 1. • . . . "" rli:. i. • k. .h b. „ d'" dą do .kryhlm!łu.. .. \ 
ul. Pomorskiej 18 w dniach 12 i 28 b. m. we. płąciłyby tylkó ,M precent ~d abrołu. sq z ozqtte w ua l'tacn 1 ·asae · szcz~ no- Trick oszust~w. polegał ~ tertt,.~ 
. vxr dniu 12 'h m wi·nni ,, ł ·, · . Podatek oórotewv dl.tł batików wy· no- ściowych. wysłannik W ttmow1onym czasie, korzy~ 

rv .... • .ugos1c się za- ~ .. j . bi"" m· s. . k .-;l 
mieszkali na terenie P. K. u. I. a więe siłby 1 procent z wyjątkieffi . óbretów Jak Się tl~wJadtłjetnY w cetu 1vypuwie- ąc. z tega, ze w po !Z~ te ~1. Sl~ 0~·ui 
komisarjatów 2 3 5 8 9 11, zaś w dniu czynio11ych walutami obcymi, które były- dzenia Się "I/li teJ. sprawie zwołane · zóstahłt! saqat ł etęst.o . ktęcą. się pohCJanet ul~caj 
28 b. m. z P. K. u. 2 komisa.rJ·aty 1 o 4 6 by opodatkowane. wyżP_• ·• sptcjalłte p()Sf~azerlfe Izby' flrtenivsłówo - widząc łidle~ow czek~iących przed knajp;/ 
7 10 12 13 14. , ~ Pozatem prójekt refurriJJ podatku ó&ro-. fłani'.łt~ej: {fi) z:tcryttał . fł!aszerbwac przed lub o~ 

Na komisję pl'Zyjmowani li>ędą tylko łowego przewiduje podatek na sltróWce i J?f.zedSfaWJC!~la władzy, składając przY;tenl 
-.,,.·c y'n· ·1, 1908. · ...... ~ ..... . h "· , c0 - · r~ce ha kttyz. J 
.... ~z z z u roczm rnw I ~W:lJ.J:>Zyc . A . 1.0: Jt..„„„•• W ten sposób· złoczyncy „nabrali 
0.iłe dotyc:h~as przed. komisją pooorową ta& Iurll Józefa Paplockiego na sumę 780 zł., Ada . 
me stawali 1 otrzymuJą :wezwanią. ze sta . · , ma Ptaka na 1400 zł., Stefana Dąbrowskie" 
rostwa grodzkiego • .<b), pod wpływem al ·ahołu g~ n.a 5Ó zł„ Stanisława Mysiaka na 23q 

Echa afery maturalne!i :,,„. • , ·.:u ·a~: .!,-·;.:. . jś .. Aó ..;:.:· · . t..rt.:. ~. · jd, d, 11;w• •• ' '~"' ••• _ • • 1. zł.; Józefa Sola:za na 1300 zł„ Jana t:u"!' 
J ' .w1ecze1em rna wC2:uta ze6 u11esz- . .Wlł'racEa ~cy CJ !-u1eSZ.t1:4!1ła u1rzeli ę- charzewsklego M 500 ił. Jana Młoteckje.;i 

. Ł d . kańcy aomti ·!lr·„ ~- ?f~t. OJ • . ~6ra1!1tJWSk!e.; firze;6wsif~gą, który. '?I „Pt>szar)lpne~ go na 600 zł. ' . ' 
W O Zł go, . z~~lct~m_o'*-'alh ie~fa11 ~s.ł~8~1t~ttil MBf;1ft~fi.. ę@ft!lJl.~wał Własne mf!szkanz! rę- Na trop tego. niezwykle pomysłowego! 

Głośna w swoim czasie afera maturalna krzyk~1 ~ łoskotem, ~fł?dzącyin ~ mi~- biąc_ ffieBle sł.~lći~r~:. . . _. • . oszustwa wpadła pólkja w lutym r. bJ 
ttzech nauczycieli gimnazjum im. Kopęrini- szka!11.a _W1~?entego J~~rze~?:Vs.~rego •. · .. . . ~ f!U~!'fl Obezwładrtł6n~ g<?ł .• . Z~'fe~- Na przewodzie sądowym oka~ało się, że 
ka w Łodzi znalazła się wczoraj na 'po- Po. ch~1~1 . . rla k~rt~:1~. wyi:Jtegf~ . zd11a ~aft~ pogofbWie. fafuH~~We,; )e~a.~z.,..k!~r~- dwaj z nich a mianowicie Józef GerHcz 
rządku dziennym specjalnie w tym celu J~dr:e1.owsk1ego, ";'Zy"fa1ą~ da f'o~.oc są- go._pó ~tł~i.ełJ?hlu .f>o~ocy i ptz.ywro,c;tmł i Władysław Zetństa byli karani za pusz­
do życia powołanej komisji dyscyplirtarnej1 siakdo~, gdyż.. ~ą~ J.eJ !f6ątał .~laku, .~tJI, ~ft~~ffifi.tJśt;i? frottJsfaWił Jęcftze1owsk1ego czanie w obieg fałszywych pieniędzy41 
która zajmowała się tern przez kilka godzin. ws utek iiadffii~rfiego Uz,f:Cla ałk&h$1U. W ffi1es!łłailłłł. ,(W). Reszta niekarana . 
. Otóż jak się dowiadujemy w wyniku ... , .,_„~ · ' Do sprawy zawezwano 45 świadków,~ 

kilkugodzinnych debat komisja wydała wy- Wi rrv~i~el· e w „b, · 111• d •w 1·c•~ ńr kt~rych większość przesłuchano w dniu 
rok w tej sprawie zatwierdzając żatządze- ~# v V ~ ~ 0 r' wtzorajszyrn. . 
nie kuratora Gadomskiego; ktdry jak Wici- dfi Wll~i tł •łAftW.'IML . w~1a: fdW j · L; .s Resita świadków. ~rzesłuchana bę-
domo zawiesił wszystkich trzech oskałto- _ „.- e . .,,~ -., -.n _-r_ .~ . L a n Bzie ftżisiaj, żaś wytok . spodziewany jest 
nych t. j. Sęczkowskiego Kamińskiego i Pa- • 1tebftv D . 'w go. dzi.nacłi wiec.z6i:nych. Zbada .. ni swt.'ad.-.· 
Mowsklego w czynbośclach. . · • I •-- d śl _W sali f~-'~'~ 4;,,;~;ow,;atne,.;,.,; fecz ~'wodfłiilol 8Weffif ~!!ił Wlź@ ~~~~ .. ni~ nowego ? spra~ .me ~nie. t~ 

W ten sposób decyzja kuratora szkolne- w Wa. ~Wie oa'b;l' il~ ,.!E~ ~~ ;,;i··. d ~· .~ . TV\w6]@fmych , wf . _ P?wtarzaJąC t;f}ko ustępy a!łfu oskarze.: 
go w Łodzł została uznana za. słUSP:ttą. ,(p) Wie 'cieli v..;..&:.~<:Jd~yeh~ wp!"J li et . ~ i brak r-mufa.tiłi da. ja~ rua~ (p) · . 

. • • • _ . ·.. i w~rY.mcr.t.~ 5&raa&nt _il7k~Miił ·· . tta -~ł isttpł~ flrl6śtio~ i Jo:kat ·• · 
Wiec informacyjny 8.B.'W.R. rir. dhyiew~ z bXtm. Wleia ~wołat1 o5~Uśeł~il. : • • · · d · · 

w niedzielę w Lasku odbył S1 vrrec Ceh:tI:al~ StowatilYszeme obron~ Wi~- w~ telłó ~"hifil uchWllt.Ji 'WY- Ogied slrawił le sterty 

. ' . ...... . .. . ... . ..... ~ . 

i~onnacyjny B. B. W. R. Po wsihicna- rzy~Iioki~ . . st:il>ic1Jfi J!zą«itl i Bejmli.z ~o ZńtJ.. Ohegdaj o godzittie 1 i-ej w kolonji Pi'l::; 
mu sprawozdania oraz i·efenitu na temat Pt> s~rekti ~6wreft. ucliwałooo weliżó'W~ W~ł~.i usblW)' w~ tek Mał}'i pó'W. kalisltie!}o„ spaliła si~ 
zmian \lS~roju pa~~twa, licznie t~brarti ~eżdltieję~ . kwr~ - m~ !fu, .s~~d~ją.„~e t~yJP.~J .. J ~es~~ tlę n~~~~- tlye\vttlal1a stO~eła wra2 ie zbl~rami. nale­
p~stawiclele m1eJscowej ludności wy- :tafuierathe żye1s ~sp~fa.mega ;w. Pol• gi~ ilite~C,jiJ U 1'Z36ti m~1t!eliłe- ząeą tltl Gustawa Franka. Spaliło się oko­
raz~ cal~owi~ zaufanie do B. B. w. R. St!e i rosnące -wcłąż . ttudił~ .. ltr&ł~- go w_ si)ra~ie .... łitytJ.tąitla. . 6dst1t~owan ło 80 metrów zf3oża w słomie i .masiyny 
r.a Jego aotyc11czasowe prace, oraz tx>st~ Wt! ór,az wt,ro~t śtofyy ~tlto\ve,j do d p:rZeawoj~ .i WbJ~e tha,rlil fil~:. rółHłt2e. Straty wynoszą 15 tysięcy zło­
n<rn-ili wytężyć wszystkie siły w ki~rui1- wysokości tiłebywałej naweb pod~~tlS ffiieckł@1 ~~ jak to ~ł i. ~y.;. łytł:I. VI tymże dniu we wsi Chwalęcice, 
ku uś_wiadontienia spółecże~stwa o U!thia wojny. ś~. ~aiihi!! n~pst~e'm ust&\wt skat ufa §~yth Ub~ll r~ąłl beltijsld. gttt. Staw pow. ka,lis~iegd spaliła się stcr­
słem l _~bawcze~1 znaczeni.n ź1niElnY 1{~.; walel"Y,~aetjń~j ;z. d~'.}4; )~o~Ma ~91bt . . !ł~.t~1cjłł ta. -Wr_ę~a rils, b~ć r!ą• ta zyta, ne:l~fąca tlo Adama Hol~jzy. War] 
stytueJ1, w mysl projektu złozonego w r;1 ktota nlet~llto W~łłttS~bYła ~.;. dcrwl bti\z pr~w6dtt1c~eylt1. klubow po- tość spalonego zbdfa wynosi 3 tysiące} 
Sejmie Dl-zez Klub B. B. W. R. wojennych i :Wojenrt.vch wieł'życteli, Sełskicr„ złety-clł. (wl 

1 
.~ \ 
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Nocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskiego 

(Piotrkowska 807), S. Hamburga (Główna 
60), J. Sitkiewicza (Kopernika 26), A. Cha­
remzy (Pomorska 10). A. Potasza (Plac Ko­
~lny 10). 

Uwodziciel naiwnych dziewcząt 

Pod pozorem małżeństwa wyłu z ł ·eniądze 
które ' trwonił na rozpustę 

Statystyka Pogotowia w d . . . . . 

K eh h 
. mu wczorajszym pogotowie m1e1-1 gę przeciwko temu kto j ą pob ił. W komi-

asy oryc sk1e zostało wezwane na ulicę Kielma 28 sarjacie policji pobita opowiedziała 

za miesiąc październik r b do ciężko pobitej 27-letniej Fajgi Ryfki Gu- smutną historję swego życia, i szczecróły 
w miesiącu październiku Pogotowie• Ka:y tenberg. Nieszczęśliwa kobieta została sensacyjnej afery znanecro łowcy pos~go­

Chorych wzywane było ogółem 2851 razy w pobita przez Szmula Icka Fajgenbauma za- wego, który już na sum~niu ma niejedną 
tem do położnic w 492 wypadkach i w ' na- mieszkałego przy ulicy Kilińskiego Nr. 41. ofiarę. 
głych wypadkach 2359. L k t · t ł · · k F · R k W dzień pogotowie wyjeżdżało 1006 razy e arz pogo owia opa rzy c1ęz o po- axga yw a Gutenberg przyjechała 
'łr nocy 1858. bitą, która po opatrunku udała się do po- do Łodzi w roku 1924 z Włoszqewa, 

Wypadków przy pracy było 88• Odwiezio- bliskiego komisarjatu, gdzie wniosła skar- małego miasteczka pod Łodzią, jako 22-
no do szpitali 41 osób. Wezwań rueusorawie- ww •• w••&a 'NW ' ••aa 

letnia przystojna dziev.·czyna. Matkę stra• 
ciła wcześnie, oj-ciec zaś zajęty swemi 
interesami w Włoszczewie powierzył ją • 
piece krewnych w Łodzi. 

Po kilkutygodn10wym pobycie w na­
szym mieści.e . o~tenberżanka poznała przy­
padkowo me1ak1ego Sz111ula Icka Fajgen­
bauma, b. przystojnego i elokwentnego 
młodzieńca, który nie krył się wcale z tem 
że przystojna , włoszczowianka nadzwyczaj 

(lliwionyeh było 108. lD) 

tacborowania na choroby Fatalne . skutki gospodarki ceka wist ów mu ~~~:.';"~:i':;,.,j prowincjonale• hołdy 
Zakaz

„ne Przed· zamianowaniem k_ omisarza rządowego przystoj nego łodzianina przewróciły zupeł­nie w głowie, uwierzyła ona obłudnym 

w ciągu ubiegłego tygodnia, t. j, w magistracie radomskowskim słówkom uwodziciela i uwierzyła również 
od 27-go października do 2-go listopada w obietnicę rychłego małżęt1stwa . 
r. b. włącznie, zgłQSzono do Wydziału Wydział powiatowy Sejmiku w Radom- !iła wniosek o przesłanie mem-0rjału do Obietnica malżeństwa wyrwała się 
Zdrowotności Publiczńej następujace sku jako władza nadzorcza pierwszej in- Urzędu Woje~ódzk~e.go w obronie o?ecne- Fajgenbaumowi podczas jakiej ś czułej 
przypadki chorób zakaźnych: • stancji opierając się na wynikach lustra- go zarzą~u miasta _i JeĘo gospod~rk1. sceny, ale kredy w pewien czas potem 

Dur plamisty 1 przypadek (w tygo- cji, zgłosił do Urzędu Wojewódzkiego w Ło . w. kazdym bąd~ :a~1e uchodzi za pew-· dowi edział się 0 11 i ż ojciec jego ofia ry jesi 
dniu poprzednim _ przypadków), dur dzi wniosek o rozwiązanie rady miejskiej mk, ze wła_dze m1e1s~1e w ~adomsku zo- bardzo zamożny przyrzeczenia i przysięg 
brzusom.y 44 przypadków (47) płonica i zarządu gminy m. Radomska i powoła- stan~ wk:otce rozwiązane t naznaczony powtarzał na każdym kroku. Pewne?' 
76 przypadków (83)' błonica 34 przy- nie komisarza rządowego. będzie ko!111~~rz rz~dowy. . . dnia stary Gutenberg dostał list podpt 
padków (23), drętwica karku _ przy- Ra<la miejska ze swej strony czyni Nadm1emc nale~y, ze :acta n:rn~jska w sany nazwiskiem Fajgenbaum. Nazwisko 
padków (l), odra 32 przypadków (2S), wysiłki, aby utrzymać się nadal u steru Radomsku składa się z w1ększosc1 człon- to nie było mu obcem, ponieważ córka 
Tóża 4 przypadki (7), gorączka połogo- rządów i na ostatniem posiedzeniu uchwa- ków P. P. S. C. K. W. (w) kilkakrotnie wspominała 0 tern i ż osobnik 
wa 2 przypadki (3), ospa wietrzna 11 ,------ o takiem nazwisku zaleca si ę do niej. 
przypadków .(5), krztusiec 2 przypadki Wybory do rady miejskiej w Brzezinach w liście tym Fajgenbaum pisze, n 
,(S), Z • Ł B B kl k S • jedynem jego marzeniem jest poślubienie 

Ogółem zanotowano w tygodniu u- WYCię& WO - ęs 8 irODDlCtWa jego córki, ale względy materjalne stoją 
bregiym. 206 przypadków, w ty2'odniu N d temu na przeszkodzie. Gutenberg na wia-
poprzednim 206 mzypadków. aro owego domość o tern spieniężył co mógł i przy-

w 0 edzi 1 dn" 3 b odb ły · t · d · jechał do Łodzi. W trójkę udano się do 

B
• „

1
• k• • H b ru e ę ia . m. y się s anu pos1a arna.. b. d . F . b 

leg mys IWS I SW. U erta wybory do Rady Miejskiej w Brzezi- Poszczególny skład obecnej Rady ra matu, g zie a1gen aum złożył uroczy-
ch W bo t 

' · d · M' - k' · d ta · stą przysięgę poś1ubienia Gutenberżanki. 
W związku z urządzonemi przez miej- na · Y ry, e swia ~ą wymownie o ieJs ii)J prze s wia się naatępująco: 

scowy korpus oficerski zawodami konnemi upad.In~ ~ow Stronmc~wa Narodowe- Monarchiści 1 mandat (O), Ortodoksi Po przysiędze Gutenberżanka złożyła na 
pod nazwą „bieg myśliwski św. Huberta", go, które me o~ymało zadneg<;> . man- (Aguda) - 4 (-0), P. P. s. - 8 (5), E- ręce swego przyszłego małżonka 400 do­
Magistrat postanowił wyasygnować zł. da~u, rozporządzaJll:C w .rop~edrueJ. Ra- wangelicy 1 . <1), Poalej Sjon lew. - 3 larów tytułem posagu. 
500. _ na zakup nagrody miejskiej dla d~1e .:-: 4, oraz .•liasta. , . ktory. osiągnął (2), Str. Narodowe --.. O ( 4), Phst - O Tymczasem Fajgenbaumowi nie śpie­
zwycięzcy w zawodach, w postaci dubel- rowruez „sukc~s. wyrazaJący s;ię cyfrą (2), B. B. - 6 (2), Komuniści - 1 (O), szyło się ze ślubem, odwlekał datę z dnia 
tówki z futerałem O (w poprzednieJ R'adz:e - 2). Ortodoksi (krawcy) - 2 (2), Młodzież na dzień aż wreszcie po angielsku ulotnił 

• Na podkreślenie zasługuje sukces li- ortodok. - 1 (O), żydzi bezpartyjni 1 się z Łodzi. Na wiadomość o ucieczce kan-
sty B. B., która uzyskała 6 mandatów, (4), Bund - 1 (2). dydata na męża Gutenberżanka udała się 
wobec 2, w poprzedniej Radzie. P. P. S. Cyfry w nawiasach oznacrmrją stan do prokuratury gdzie wniosła skargę prze-Opłaty w kąpieliskach 

mieiskich również nie utrzymała poprzedniego posiadania w poprzedniej Radzie. ciwko Fajgenbaumowr oskarżając go ~ 
---0 wyłudzenie 400 dólarów. 

Zgodnie z uchwałą Magistratu z dn. 
26 ub. m. opłaty od członków Kasy Cho­
ryeh w kąpieliskach miejskich pobiera­
ne będą z dn. 15 listopada r. b. w nastę­

.pującej wysokości: a) za wannę II kla­
sy w I Zakładzie Kąpielowym - zł. 
0,90; b) m wannę II klasy w II Zakła­
dzie ;~~ie~owym - zł. 0,80. Należy 
podkreshc, ze op.łaty te są znacznie niż­
sze od pobieranych w prywatnych za­
kładach kąpielowyc~ 

Krwawe Porachunki• Ml• Pdzy rywalanu• W prokuraturz.e dowiedziała się iż Jei 
.~ uwodziciel był już trzykrotnie karany za 

Obydwa• od ·e ·1· zereg an kłut eh • c· t h obietnicę matrymonjalne połączone z wy­J Dl S I S r Y I 1ę yc łudzaniem pieniędzy. Niewiadoma w jalcj 
sposób Fajgenbaum dowiedział się o skar­
dze wniesionej do urzędu prokuratorskiego, 
dość że zjawił się w Łodzi i na klęczkach 
błagał Outenberżankę by mu wybaczyła, 
przysięgając poślubić ją w najbliższym 
czasie. 

W dniu wczorajszym w podwórzu do- chodzącego z mfoszkania przyjaciółki, 
mu nr. 151 prny ul. 11 Listopada, mia- Jana Białeckiego, zadając mu toporkiem 
ła miejsce krwawa bójka, która omal nie cios w głowę. 
zakończyła się śmiercią jednego z ucze- Białeck!i przewidując napaść, uzbrojo-
stmków'. ny był w nóż, który natychmiast wyeią-

Jan Białecki 24-letni robotnik sezo- gnął i pchnął nim Wójcika w brzuch. 
nowy z.a.mieszkały przy ul. Targowej Bójkę zlikwidowała policja, rozdzielając 

K
• • 91, od dłuższego czasu przychodził do obu zacietrzewionych przeciwników, do 
lepura W raclJO znajomej panny zamieszkałej pod wy- których zawezwała pogotowie ;ratunko-

Radjowa transmisja koncertu Kiepu- żej ~skazanym adresem. we. 
cyt Wieść ta obudziła szalony entu- ~1e P~~ad~o to do &'?stu Wladysł~- Lekarz stwierdził u Białeckiego u-
zjazm nietylko wśród wszystkich poi- wo~ WoJ;frowi 22-:-letnie~u r?botm- szkodzenie czaszki i rany cięte klatki 
~ich abonentów radja, lecz i w najszer- kowi, zanueszkałern1;1 w sąSl~w1e pod piersiowej i rąk i po nałożeniu opatrun­
szych kołach poza-radjowych Jak nale- nr. 155 na ul. 11 Listopada, ktory z ty- ku przewiózł go do szpitala św. Józefa, 
żało się spodziewać, dziesiątki tysięcy tułu s~iedz~"!'a rościł sobie więcej .Pra"!' Wójcik. ~ś k~ry odniósł rany k~te 
wielbicieli i wielbicielek przesławnego d~ zna~om?801 z ~nną Z., a poruew:i:z brzucha 1 ręld ~ opatru~u pozostawi~ 
śpiewaka oblegają magazyny radjotech- ~iałecki .me us:ąpil d~b~owolnl~, WoJ- ny został na rn:eJs~u •. ObaJ awantm:n1-
niczne, nabywając aparaty wszelkich cik powziął m~sl usuruę~ia go s:łą.. I cy, Z?sta:rą pomągruu~Cl do odpowiedzfal­
systemów i przyśpieszając instalacje ra I ?to w dn~u ~czoraJszrzn. wieczorem nosc1. (w ). 
djowe na dzień 12-go listopada. uzbroJony w siekierę, rzuCił się na wy-

Z uznaniem podnieść należy inicjaty­
wę Pols);tlego Radja, która, uprzystę­
pniając setkom tysięcy swych abonen­
tów r()f;ko,~wanie. się śpiewem. naszego 
te;nora o swiatoweJ sławie, popularyzuj ·~ 
w ten sposób radjo wśród najszerszych 
.Bfe;r naszego kraju. 

Fatalna omyłka 
W dniu wczorajszym robotnik fabryczny 

Wojciech Cygan, zamieszkały przy ul. Smo­
czej Nr. 1 przez omyłkę napił się zamiast 
wódki, spirytusu kamforowego. Zaalarmowani 
jękami sąsiedzi zawezwali Pogotowie Kasy 
Chorych, lekarz którego po udzieleniu nie­
szczęśliwemu pierwszej pomocy i przet>łuka­
:niu żołądka pozostawił go na miejscu po<l · opie 
ka rodzin„. (p) 

Pod kołami samocnodu 
Nocy ubiegłej p.rzy zbiegu ulic Piotr­

«owskiej i Narutowicza przejechany został 
przez samochód 29-letni Moszek Rajngold, 
tragarz zamieszkały przy ul. Cegielnia­
nej Nr. 65, odnosząc ciężkie obrażenia 
ciała. Wezwany lekarz pogotowia po udzie 
leniu pomocy przewiózł ranne~o do szpi­
pla ,,,;„'8kie~o. {w) 

---e--
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TEATR lllmlill W®MHimKINORA -. l1:•kls Dzii I dnł Rynek 

aa•b;pnychl W!Mllll!!!MHll!Mll l§I 
Sensacja nad sensacjeH! 

Wielki przebój kinematografjł P• t. 

I Piekło · dom~ poprawy 
·(Kawalerowie nocy) I 

W rolHh a-łównych: I Wiktor Me. LAGLEN, Lois MORAN, Nick STUART 

1
. 

I Męki za winy niepop~ 
Pogrzebany za życia... 

N ad przepaścią- -1= 
W 11pelunkach dzielniey portowei-1 Golgota uczciwego człowieka.-

I 
W alka w obronie niewinne~o.M 

1
_ 

Miłość 11kazańea z córq policjanta-
Nad program1 Aktualności filmowe i farsa Nad program, .. 

I 
Pon,tek ..,...,aów w aoboty, nlechlole i iwięta o irodzinie 12 w poi. w dal pow„ednle • rwinl• 4 pe południu. ""' 
CEHY MIEJSC1 Im, 1 :o!., li m. 75 117., 111 m. 51 gr., Balkon 1.20 p„ Loia I.SO sr„ aa pierwaay „._ 

wazyatkie miejoca po SO s;r. 

Serce kochającej kobiety zwyciężyło 
- Gutenberżanka wybaczyła mu zdradę 
i wycofała z urzędu prokuratorskiego skar­
gę. Termin ślubu został wyznaczony, ale 
naznaczony dzień upłynął a ślub się nie 
odbył. . 

Odraczał go Fajgenbaum oświadczając 
narzeczonej, *e aczkolwiek ma niezłą po­
sadę majstra w fabryce pończoch przy ulicy 
Wschodniej jednak ma jeszcze niewystar· 
czającą na utrzymanie żony pensję. 

Niedoświadczona dziewczyna i tym ra• 
zem uwierzyła. 

Wreszcie ostateczny termin ślubu zo­
stał wyznaczony na dzień 4 listopada r. b. 
W przededniu ślubu Fajgenbaum zjawił 
się u narzeczonej prosząc ją o pożyczenie 
mu kilkunastu złotych potrzebnych mu na 
wykupienie ubrania od krawca. Poprzednie 
smutne doświadczenie nie nauczyło rozu­
mu Gutenberżankę, ponieważ i tym razem 
uczyniła zadość prośbie narzeczonego i 
wręczyła mu 30 złotych. Wieczorem tego 
dnia Gutenberżanka dowiedziała się od ja· 
kiegoś życzliwego znajomego że narzeczo­
ny jej znajduje się w domu publicznym 
przy ulicy Kielma 28. 

Bez wahania wsiadła w tramwaj udała 
się pod wskazany adres i tu ku przerw. 
żeniu i rozpaczy znalazła ukochanego w 
objęciach jakiejś prostytutki. Na widok 
swojej ofiary Fajgenbaum wpadł w szał I 
skatował ją bezlitośnie tak że nieszczęśliwa 
straciła przytomność. 

Fajgenbaumowi spisano protokuł po­
czem wypuszczono go na wolność. jak sJt 
dowiadujemy Gutenberżanka złożyła skar­
gę do urzędu prokuratorskiego, przyrze­
kając sobie solennie że tym razem nie WY':' 
cofa jei pod żadnym pozorem. \p) 



Str. 8 „HASŁO" z dnia, 5 listopada 1929 roku. Nr. 304 

Niedozwolony zabie,g· .. akuszeryjny 
· przyczyną śmierci młodej kobiety 
Waniu 28 października r. b. w Toma­

~zowie - Mazowieckim zmarła nagle 23-let 
' -.„„.„. . . . .. . . . . • ., 

Zatarg w firmie Wizner, 
Jakubowicz i Adler 

w Pabjanicach 
Firma Wizner Jakubowicz i Adler w 

Pabjanicach wymówiła pracę robotnikom 
na 14 dni, poczem fabryka została unie­
ruchomiona na przeciąg 3-ch tygodni. Po 
tym okresie f-ma wznowiła pracę w 
swych zakładach, lecz chciała zredukować 
7 robotników. W obronie zredukowanych 
kolegów robotnicy zastrajkowali i zwró­
cili się o interwencję do związku „Praca". 
Na skutek tej interwencji odbyły się dwie 
konferencje z przedstawicielami f.-my i 
zatar.g został zlikwidowany w ten sposób, 
iż f-ma cofnęła · swoje zarządzenia i przy­
jęła do pracy wszystkich robotników. L(w) 

nia Anna Gajakówna. śmierć Gajakówny 
nastąpiła wśród okoHczności mocno tajem­
niczych, i wydała się podejrzaną otoczeniu. 

Szwagier zmarłej Stanisław Komar, wie­
dząc, że zmarła Gajakówna była w stanie 
odmiennym, powziął podejrzenie, że śmierć 
nastąpiła przy operacji akuszeryjnej, bo­
wiem Gajakówna chcąc uniknąć kompro­
mitacji nosiła się z zamiarem usunięcia 
płodu. 

Komar zameldował o powyższem poli­
cji, która przeprowadziła dochodzenie w 
tym kierunku. Sekcja zwłok Gajakówny, 
stwierdziła istotnie, że Gajakówna zmar­
ła wskutek zakażenia krwi, wywołanego 
przy operacji akuszeryj.nej, prawdopodob­
nie wskutek nieczystego przeprowadzenia 
tejże. 

Minio energicznego dochodzenia, zbrod 
niczej akuszerki dotychczas nie wykryto. 
śledztwo nadal prowadzi :volicia oańst. 
w Tomaszowie • .(w), 

Z OSTATNIEJ CHWILI , , . • • 

~4 rannych pasażer6W ~ 
pod s'zczątkami autobusu 

Wczoraj w południe na odcinku szo­
sy ·Kalisz - Sompolno miała miejs~.~ ka­
tastrofa autobusowa, która zakoft~zy la 
się poranieniem 14 pasażerów, _ jadl}c}d1 
do Kalisza. 

Aut..obus komunikacyj.oy z Konina, 
prowadzony przez szofera Włady8ława 
Buczkiewicza wskutek defektu w kierow 
n~cy wpadł na przydrożny słup_ i następ. 
me do rowu. 

Z pod zdruzgotanego autobusu rozle­
gły się jęki pasażerów. 

Przejeżdżają.cy drogą włościanie Po­
sipieszyli 7.· pomocą ofiarom kata.strofy. 
Jak się okazało wszyacy pasażerowie od­
nieśli poważniejsze i lżejsze obrażenia., 
~zyczem tJ;Zeeh z nich musiano prze­
wieźć do szpitala. Autobus był własno­
ścią niejakiego Kuznowicza stałeio mie-

szkańca Konipa. Szofer wyszedł z wy.t 
padku bez szwanku. (:p). · 

Pożar · tkalni 
W dniu wczorajscym o godzinie 9-el ; 

wieczorem· w posesji ·pr~y ulicy Wodnei 
Nr. 15 należącej do Ferdynanda Pohla, wi 
tkalni ręcznej wyrabiającej tkaniny gobeli~ . 
nowe, a dzierżawionej przez niejakiego , 
Rozenbluma, z bliżej niewyjaśnionej przy_,; 
czyny wybuchł pożar. 

Zarówno właściciel jak i robotnicy fai 
bryki byli nieobecni. Pożar strawił znacz ... 
ną część tkalni powodując cluże stra""i 
ty. Przybyłe na miejsce 2 oddziały stra.t1 

ży po jednogodzinne! akcii - ru>anowa~ -
sytuacJę. J rh.l. ' .„ 

ROZRYWKA i ODPOCZVNEK PO PRACY' · 
,. 

.' '," 

TEATR· • . KINO ... EB .. WIDOWISKA, .. me .. RĄDJQ 
utzan11•••11•••11•llłł~•MIJ"~---••••-•••••..-&~-·--••••==-...,.. 11r••••ra ••r••nzaarn• ··· 

TEATRY 
f'Eatr Miejski: - „Wielki Kram'' 
Teatr Popularny: - Gitara i jazzband 
Teat r Kameralny: - Dr. Julja Szabo". 

CO G~JĄ W KINACH 
.Bajka: - Boska· kobieta . 
Capitol - śpiewak z Broadwayu 
Corso: - Bohater puszczy. 
Czary: - Dalsze dzieje Tarzana 
Era: - Kochanka oficera ochrany. 
Grand. - Kino: - Z dnia na dzień. 
Luna: - Złote piekło. 
l\:Iimoza: - Rapsodja węgierska. 
O'deon: - N a zgubnej drodze. 
Pałace - Zapomniane twarze 
Resnrsa: - Córki rabina. 
Raj: - Piekło domu popra~ 
Slońće: - Muzułmanka. 
Syrena1 - Córka Zorry. 
Spółdzielnia: - Grzech Ingi. 
,Venus: - Piraci pustyni. 
:Victotja: - Księżna Masza. 
Wodewil: - Na zgubnej drodze. 
~achęta : - Ponad śnieg. 

---e'---
" 

TEATR KAMERALNY. 
Traugutta Nr. 1. 

DR. „JULJA SZABO". 

,„ ' 1 

Dzi5', wtorek: o ·godz. 9 wieczorem oraz do 
ołedzieli włącznie doskonała salonowa kome­
dja Wł. Fodora „Dr. Julja Szabo" w pierwszo­
rzędnem wykonaniu Relewicz ·- Zielllbińskiej, 
H. Buc;z:yńskiej, z. Marcinowskiej, st. Daniło­
wicza i Janusza Strachockiego. 

W próbach pod kierunkiem Wł• Ziembiń­
fltiego finezyjna komedja erotyczna · Pawła 
Nivoix 'P· t. „Naga Ewa" z Z. Marcinowsq w 
roli tytułowej oraz arcywesoła lekka komedja 
Mirande'a „Ona już jest taka" ~ Relewicz -
Zielhbińską. 

'il'EATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dwa ~ystępy Zespołu Teatru Kameralnego. 
Po wielkim sukcesie, ·jaki odniosła sztuka 

L. '.Franka „Karol i Ana" przeniesiona została 

na deski Teatru Popularnego w tej samej kon­
certowej obsadzie więc; Br. Bronowską, L. Ma­
dalińskim j L. Zbuckirn. „Karol i A.rola" dani 
będą tylko dziś, wtorek oraz jutro wieczorem. 

W czwartek raz jeszcze wyborna Duvernoi­
sa „Gitara i Jazzband" z Karoliną. Lubieńską. 
Będzie to ostatni występ tej ulubionej artyst-· 
ki. . _-

. t.IłZIADY" A. MICKIEWIC::Z;\ 
· · dla ązkół · 

dane ~ w piątek o godz. 4 pp. 

„SKALMIERZANKI•. 
Najl:lliższą preft)jerą :w' Teatr.ze Popularnym 

będą „Skalmierżanki" ;r, N. ·Kamińskiego. Po-
,. ' 

~·:~. S&OflCE .:~ 
Napiórkowskiego 28 

Dziś i dni następnych 
Potężny ąramat miłości p. t. 

MUZUŁMANKA 
„ ·~ : . ~zyli : 

Romans w haremie 
. W rolach głównych 

Huguette Duflos 
i Leon Mathot 

??? Następny program ??? 
CAREWICZ 

Początek w dni powsz. od godz. 5, 
7i9, w · s9~oty 0:3,nied:::iele i święta o 1 

Orkiestra powiększona pod batut'. 
Roniualda Ulatowskiego 

Feljeton ·magistracki . , . . 

Protest dzieci sowieckich przeciw opilstwu rodziców 
. . . I 

~· .,, ~ prote.st gazety przeciw P.ijaństwu 'łódzkich 
ojców miasta 

Dsl.eot icąJllkie ~ iywiolowo ~- dłoń ojcowska.... Zdaje się, że antyalko-
F'P p~w llChwa.le rq411 w ~wte :a.teogra... h l" t · ł · · d k m.mm. 'f•bi7JlaCJ1· "1kohol11o . o tczne pro esty ,me wxsz y 1m 1e na na 

,, :raie<twte w1adomoł6 o uchw..,_ rqdil dobre. Albowiem rasowy · wróg aósty-
pnectoliala ~ do ra.zet. a .tU po.nat me nencji niebardzo lubi, gdy mu się bez­
ao ndakcJl P1-. grad l>l'Okat6w ~ »ne- wstydnie zagląda do kieliszka - i za li­

„ · alw naa.uąwwu alkoholu. w krótkim czenie kole]' ek gotów 1· est natrętom poli­
p:rzeo14P czaeą odbJł31' ·~ ąwlołowe ma:a.tfe. 

. . . nooje w pona4 lltu ~aola . ;roąjsklo!I. czyć kości.... 
._ r w mMlifestaoJacll t;voh b:rałJ' 1l4Slaoł t;vslice Przykładów zresztą nie trzeba szukać 

ibl.eci, Jr:t6N obral;v zi.a.Jpr;vmitywnieJeq me- daleko. 
; ; todo wal.k1 • alkoholem • cl:a1aoh '1117PJa.t po.. I to d . . lk h I' b :mad.z1ą alt p:rzed bramami dzledldńoów fa- w 1--o zt szerzy się a o o izm z szy -

bąk 1 przed AJ'UkowJllaml, .waJ'° m.1 kością setek hektolitrów na godzinę. Pro-
8Jllll"glczme wpłyn'ł6 na llWJ'oh :rocllllo6w, aby paganda prohibicyjna · działa zaś z po­
me odclawall lllll bezm.yalnle :nam.11mofic1 pijań- wolnością kroku pijaka, wracającego z 

, stwa. W kWm. :m1ejsoowołc1ach domło do cayn. 
•. • ąoh wyn.p1eta dzieci, które w l'OSllaoQ' wy. ósmej z rzędu knajpy . do pieleszy domo-

'blJllłF llllJ'bJ' w ek!adaoh apb'J'łu111 1 w io. wych. 
Dlaoh restaiarao;yj117oh. . w· t . d . d i w ożaete ZllAD1festaoji dllecl D1o&ł7 traD1- 1ęc ez, qy w ra zie, czy w zwa z e; 
:pa:rent:r z :n&ptsam1: „Protest11.Jem:r czy w zwartej gromadzie, wielką · rolę ~d~ 
;pr•eol·w opllatwu ojoÓw" l t. p, grywa butelczyna Z monopolką - .a JUZ 

pezkonkurencyjny prym trzymają tu ~ ja!\ 
1Tyle „Prawd~, Gazeta ta nie dodaje głosi fama - niektórzy nasi . komunalni do-

jednak przezornie J.d los spotkał małych stojnicy. . 
demonsfrantów, gdy na rodzinnem po- Dawny „Głos Pols~i", ubiegający po­
dwórku P.rzJ.:ł~P.ała ich p,óźniei twarda mysłowe .dzieci rosyiskie, urz_ądził rów-

pulania i barwna ta komedjo -- opera inaugu­
ruje cykl sztuk śpiewno - muzycznych, jakie 
wystawiać zamierza Dyrekcja. Próby ępecjal­
nie zaangażowanych chór6w w pełnym toku. 
W !>opisowych rolach Marja i Aleksander ~ab­
czynscy, Tartakowicz, Górecki, Warchalowski. 
Reżyseruje Janusz Strachocki. 

W próbach pod kierunkiem }'.;. Zbuckiego 
pi~kna bajka dla dzieci nK.op~uszek". . 

TEATR MlĘJSKI 
Dziś we wtorek ,,Artyści". 
Jutro .,Ryw.ąle" po cenach 'OOl)Walll.vea 

•••••••••••••• TEATR SWIETLNY ·805 . 

,,CASINO~ · 
Dziś i dni następnych 

D A M A 
szkarłacie w 

Porywający dramat miłości · sil~· 
niejszej ' niżli .niepa:wi~ć i śmie~ć 

na tle po,żogi rewolucyjnej 
. , . w roJi głównej . : . 

L~A DE PUTTI 
jako krwa~a przywódczyni Cze· 
rezwyczajki, która mści się ia 
swój obrażony honor kobiety 

DON · AL VARADO 
w roli oficera gwardii carskiej · . 
' WARNER OLANO 

jako kat rew:olucj i rosyjskiej 
Realizacja: ALAN CROSLAND 

Orkiestra pod batut, L. KANTORA 

•••••tililia4iiii••• 
nież przeciwalkoholiczną demonstrację pod 
analogicznem hasłein „Protestujemy prze­
ciw opilstwu ojców miasta". Tylko że 
,,Głos Polski" zaaranżował to praktycz­
niej: on nie posłał chłopców gazetowych 
do Louvru, Tivoli czy do Manteufla, nie 
kazał im wytłuc tam szyb i przeszkadzać 
naszym magistrackim dygnitarzom w ich 
czułem t e t e a t e t e z n~jczystszą z 
istot, z „oczyszczoną" i' z najsmakowit­
szą z białogłów, z „białogłówką". -
Dziennik ten wofał wypomnieć wzmian­
kowanym wino-wajcom i . wódko-znajcom 
ich brzydkie skłonności w artykule, oma­
wiającym obszerniej czyny i ekscesy „trink­
bruderów" z pod czerwonych sztandarów. 

Pewien ławnik, - który cenił produkty 
pr:z;emy~łu izdebnickiego (a i poniektóry 
wiceprezydent pqdobno również) - do­
tkni~ci iarzutem, jakoby byli cµronicznie 
dotknięci nałogiem opilstwa, postanowili 
swą godność, zbrukaną sosem pomidoro­
wym, oliwą ściekającą z sardynki, Jikiera-
111i, ·wódecznością i wszelkiemi rozolisami, 
wyprać na rozprawie sądowej - i oto 
wytaczają oni redaktorowi pisma i auto­
rowi artykułu.„. proces {siei)_ o obrazę 
i oszczerstwo ... „ .. 

Sympatje ł6dzkich alkoholik~w wszyst­
kich stanów złączyły się solidarnie. I sta­
ją one twardo po stronie skarżących. 

Jak sły.cllą~.no.sz~~·: ~:tirinkbr.uder. 

„ WIELKI KRAM". '· • 
Zwrot za nie wykorzystane bilety na „Wlel-, 

ki kram'' z dnia 2 b. m. _ WYdaje kasa · Te4tra/ 
Miejskiego tylko do czwartku t. j. do dnia f; 
b • .Il\ . 

CO Ul1.9'ł~ Ą„ DZ~$: 
Plł,ZEZ · lłADIO . · 

PROGRAM STACJI , WARSZAWSKIEJ 
11.58 - 12.05 - Sygnał czasil, hejnał ~· 

jacki. 
12.05 - 18.10 ltadjowy poranek szko~„ 
13.10 - Koimw)ikat met.eorologiczey, · 
15.0Q - Komunikat gospodarczy. ' 
15.45 ..:.::. „ChWilka lotnicza" - wygL red. 14Sf 
ł rzy Osiński. 
16.15 - 17.15 - Koncert .z płyt gramofono-

wych. . ,,.. " '-
17.15 - Odczyt p. t. „O Czerwonym Knyżułf 
17.45 - Koncert symfoniczny popularny. 
19.60 - Trans:Jl~ z opery Poznańskiej. P~ 
transmisji kom . ty: met.eorologiezny, p0Ji) 
cyjny, sportow;>' i P. ~·, T. · 

1 
J. 

Nowości wydawnicze 
Mt:· 1 · .Sce~y ·i fiJm~" . 

. ;wyszedł 'z pod -pra'sy numer pierwsn 
bogato ilustrowanego łódzkiego dwutygocfJ 
nika teatralnd - ·filmowego p. t. ,;Scen~ 
i Film"'. Pismo to odznacza się' prawdziwie( 

-europejską szatą zewnętrzną, jak i impon·u1 
jącą batwnością treści: Podkreślić należy~ · 
że „Scena i Film" poświęca dużo miejs9 
_zagadnieniom iycia ·arf}1$ty,cznego Łod~~ 
;kt~re w dotychczaso~ych '"o/dawnictwac}l 

· tego ~od~aju .ni~ ~~azłY, -odpowiedniego; 
odzw1er.c1adlenia. Na całość numeru skła · 
dają sic; ąktualne arfykuły, feljetony ora~ : 
recenzje z ostatnich filmów- i sztuk teatra-I..; 
nych, wystawionych w Łodzi. Prócz · te-f 
go czytelnicy znajdą w „Scenie" ciekaWYj 
kącik mody, • • .,.,, ,..........,,_.„ • c- T !,:.!:l 

z za_mią.rem urzą_dzenia w czasie rozpra- . 
wy pochodu demonstracyjnego przed, 
gmach sądu. Na owej pięknej, świetnię, 
propagują~ej ro~ój polskiego gorzelni-1, 
ctwa m~m~estaCJt, przez grono specjalnie. 
ad hoc wypożyczonych : z Kochanówka 
delirium - tremensistów„ niesione będ~ 
transparenty z napis,a~i: . 

:Protemij~ pneal• protestom ~; 
lll>O~ll upoJ6w ~eli:ok~1117cll. . 

oraz pięknie. cymowa1.1e: . 

.~. I", I. te dojna :tr6w~ 
Zll'iecbj iJ'J• blaaogłówkal l" 

pełne melancholji: 

„Oąstq w „JIC&llłe" poroblol10~ 
ł'oolenajuq sit oczyuozo114 I I " 

a wreszcie demagogictne= 

~ \ . „ 

Jl• latlU'D.it s puam\ I I . Ale wiwat hrabi.a, 
Co na smn łaiioucJEl:m Ukleą 'łąr&bla r I • 

• r 

! 

·'. 

My ze swojej strony organizatorom ' 
obywatelskiej manifestacji służymy jeszcze 
jednym dwuwierszem: t 

nl'l41 llu64 bes olll•'ba mnlenl :powoll 
·Wódzo'Wie e:miodZW :ar. 'ft~_. · · 

Niech to bedzie napis aany OCk na~.-

>, 

j~ 



. . 
_ft_~_s_oł ____ ......, __________________________ ,_.~_A_· s_Ł_O_"_z_exn_i~a,_5_li_·s_to~pa_d_a_t9_2_9_r_ok_~~- ------------------~--------~S~tr:_:·~ 

Dziś Premjera Dziś Premjera 
Pierwszy polski superfilm na tle wojny wszechświatowej wg. scenarjusza Ferd. Goetla reż. Leytesa. 

,,Z DNIA NA DZIE '' 
Tragiczna miłość trójkąta małżeńskiego. 

ROLE GŁÓWNE KREUJĄ-: 
Orkiestra symfoniczna pod bat. 
Sz.Bajgelmana 

Nadprogram 
najnowsze i najciekawsze zdję­
cia w kraju 

MarjaGorczyńska lrenaGawęcka 
J. Kobusz Wł. Walter 

Dziś rewelacyjna premjera Dziś · rewelacyjna premjera 
Klejnot literatury francuskiej. Korona . produkcji filmowej francuskiej. 

Słynna gwiazda ekranu urocza Hiszpan ka . 

CONCHITA ĄONTENEGlłO 
'!li aircyfilmie według powieści Pierre'a L<>uys'a La femme et la pantin p. t. 

KOBIETA i PAJAC 
Pożoga zmysłów. Szal tańca. Kaprysy namiętnej dziewczyny. 

Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora. Począte.Jc seansów o godz. 4-ej pp. ost. o 10zl5 w sob. niedz. i święta. poc74tek o godz. 12-ej pp. 
CenY. wszystkich miejsc w sob. niedz. i święta. o 12 do 3-ej 1 - zł. 

-
· ~1N_OJ?EJ.\TR~ 

·AJt'· 
Początek codziennie o godz.4.30 po południu 
w soboty, niedziele i święta o 1-ej po poł. 

Ceny wszystkich miejsc na pierwsze 
seanse fO gr. 

Orkiestra . powiększona pod 
batutą A. RICHTERA 

Uwaga: Passe - partout i bilety lllgowe nieważne. 

Dziś i dni następnych r Dzi·ś i dni następnych! 

PAT I PATACHOll IAICO 

Pasażerowie na gapę 
_ Tryskająca oryginalnym, żywiołowym humorem 

komedja w 10 aktach. 

w 1110~. G&6w.: PAT I PATACHOI 
Reżyserji MONTY BANKS. 

I •••••••••••• „ ••••••••••••• „ •••••••••• ~········„····· ······1 „ CORS O" ,,ODE O N'' ,, WODEWIL'' 
_ ZIELONA 2 PRZEJAZD 2 GŁÓWNA 1 • 

DzU I dni nast.;pnych I U D:&iś i dni następnych ł ł I • Dziś i dni nasł4;pnych ł I I Dzli i dni nas~pącb.111 

Potężny dramat sensacyjny z łyeia w dzikich lasach p.t. I KLARA BOW . . .. 
Bohater puszczy w naln•ws••J produkc11 p. t. I 

s udziałem słynnych artystów dzikiego zachodu /" I NA ZGUBNEJ DRODZE 
JACKA HOXIE i JOE BONOMO · , • • 

oraz pięknejJÓZEFJNY HILL • :-\keia. t.oc_zr się w środowłslru apasz6wz udziałem .RICHARDA ARLENA 
~~~~~~~~~ł~~~~= -··w-~mzkE~~l-~BoBdm~~e•w•~•ę~~~u--~--~--~-~~~~~~ 

. Nadprogram fana. • UWAGA! Wyświetlai'ł kinoteatry Otłeon I Wodewil "jednocześnie. li .... „„ .•........•..... „ •••••• „.„.„„.„ •• „_ •••••. „.„ 



,;tASŁO" .z dnia, -5~iiitopada 1929 roku. 

I N Od wtorku dnia S listopada Wielki nadzwyczajny film sezonu. 

·ERA Kochanka Oficera· Ochrany 
(dawniej FLORA) 

Tragedja z czasów rewolucji rotyjskiej w 1905 roku w 10-ciu aktach. W rolach głównych: 

- ZawfHy 22 (Balaty) - WŁODZIMIERZ GAJDAROW ~~brik~~r ochrany 

Początek seansów w dnł powszednie 
o g. 4. 30 po poł. w soboty niedziele 

i święta o g. 12. 30 po poł. 

~ł:n· Hans Mierendorf ::ic:oli jego ~:0• IYI~rcela Albani ~f;a 
Następny program 

Łudzie-hestje .. Maszyna piekielna. Carscy ' siepacze. Bomby i kozacy, Ucieczka z cyrku. W tajgach 
Syberii. Egzekucja rewolucionistów-oto niektóre epizody tragedii powyższej, osnutej na tle praw. zdarz. 

? ? • • ? • Uwaga' . obraz deni?nstro- ze 
• wany b«;dz10 śpiewami CH61łU rosyjskiego damskieg~ i_ męs~ie- 15-tu osób 

llO 1kłada111cego &l'l z 

Orkiestra powiększona. 

KIRO „lłEIUlłlA" 
uL Kilińskiego Nr • . 123 

Dawno oczekiwany film! 
Wielka premjera amerykańskiego arcydzieła I 

Malowniczy dramat wsi i miast polskich 
w czasie wielkiej wojny 

w rolach głównych: 
Iwan Mozżuchin niezapomniany „Kurjer· 
Carski" i bohater „Golgoty Uczciwej 
kobiety" oraz Mary Philbin odtwórczyni 

Dziewczyny z Karuzeli" w najlepszem 
arcydziele „Uniwersału" p. t. 
• 

ORKA 11111.... 

...4111 RABINA 
(ZDOBYWCA. SERC) 

Najpiękniejsza epopea ludzkich namiętności. 
Mars, Bóg wojny w swych barbarzyńskich 
harcach. Dzika brutalna miłość rosyj„ 

_ skiego ·· k~ięcia do ·pięknej dziewczyny. 

Następny program Następny program 

GOLGOTA .11\l&OłCI 

Początek seansów w dni powszednie o godz. 
5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne 

o godz. 3. 5, 7 i 9 

Do akt Nr. 2397 - 1929 r. 
OGLOSZENile. 

Komornik VI rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łocfai, LEON WĄSOWSKI, zam. w Lodzi, 
p;:zy ulicy Wólczańskiej 10, na. zasadzie art. 
1030 U. P. C., ogłasza, że w dniu 12 listopada 
liri9 r. o godz. 10 rano w Łodzi, przy uL Ce­
gielnianej 55 odbędzie się sprzedaż z przeta.r-· 
gu publicznego ruchomości, należących do Ber­
ka Szpicberga i składających si~ z mebli~ .osza­
cowanych na sumę zł. 550. 
Łódź, dnia 4 listopada 1929 r. 

Komornik (-) LEONI WĄSOWSKI. 

Do akt Nr. 2727 - 1929 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego XIII rewinl w 
Łodzi STANISLA W DULKOWSKI, zam. w 
Łodzi i. l'ZY ul. Gdańskiej 6 na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dn. 14 listopada 
1929 r. od godz. 10-ej rano w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej pod Nr. 3 odbędzie się sprzedaż 
przez licytacj~ ruchomości należących do Fir­
my: „Ch. M. Z'erman" i składających się z 
50 chustek, 12 ćwierciowych wełnianych, oce­
nionych na sumę 1,000 zł. 
Łódź, dnia ~1 października 1929 r. 

Komornik (-) STANISLAW DULKOWSKI 

Nr. 1410 - 1929 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi „XV!" 
rewiru RAF Ali SAKK.Il.ARI, zamieszkały · w 
Łodzi, przy ulicy Radwańskiej Nr. 3, na zasa­
dzie 1030 art. Post. cywiln., ogłasza, że w 
dniu 12 listopada 1929 r. od godz. 10 rano w 
domu Nr. 139 przy ul. Wólczańskiej odbędzie 
si~ licytacja ruchomości należących do Anny 
i Marjana ma.łż~ . Grzegorzewskich i .sklą'1ają­
cych się z mebli, oszacowanych na zł. 600. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być :inoże w dniu licytacji. 

Komornik (-) RAFAL SAKKILARI. 

Do akt Nr. 3149 - 1929 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi VII 
rewiru STEF AN GORSKI, zamieszkały w Ło· 
dzi, przy ul. Sienkiewicza 9, na zasadzie art. 
138 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 14 li­
stopada 1929 roku od godz. 10-ej rano w Ło­
dzi, przy ul. Piotrkowskiej pod Nr. 6 odbędzie 
się sprzedaż przez licytację ruchomości . nale­
żęcych do Arona Mendla Szterna i składaj~­
cych się z 2~u sztuk materjału 60-wełnia­
nego ubraniowego ocenionych na sumę zł. 900. 
Łódź, dnia 24 października 1929 r. 

Komornik (-) STEF AN GóRSKI. 

pod batutą p. L E W I T I N A. Orkiestra powiększona. 

Dit+ HlEI 
Choroby •kórne. i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel.179-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3-5 po poł„ w niedz. od 11-2 pp 
Dla niezamożnych ceny lecznic 224 

J. SADOKIERSKI 

Zatwierdzona przez Min. Spraw Wewn'ltrzuych 
A RYDEL. 

stomatolog 
chłrurgja azczęk, jamy 

ustnej l plastyka 
regulacja zęb6w 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 1-27-83 Cegielnianal 9.tel.1. 69-92...-Zapisy codziennie 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy -Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 PP• 
od 11 -12 i 2 - 3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Swiatło-Leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

22s PORAD A 3 zł. 

• •. 5SZEWCY •.• 
Skóry-Hurt i Detal 
(specialność: detaliczna sprzedaż 

zelówek trwałych na wod-.} 

poleca: 

~półka Szewców 
Piotrkowska 79 

tel. 1.58-38 

:Do r.kł. Jllr. "61 1999 r. 
OGLOSZENIE. 

med. 

lłÓŻAllElł 
Dzielna 9, tel. 1.28-98 

Choroby 1k6rne weneryczne i mo. 
czo płciowo. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczeni 
lampą kwarcow'- Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 190 

DOKTOR 

WO&ICOW~SICI 
C•sf•lalaaa 25. Tel. 126-87. 

Specjall•ta chorób •k6rn7ch 
i wenerycznych 4ot 

LECZENIE ŚWIATtEM (lampą lewar. 
cową). Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuj~ ~ go~z •• 8:-2, i 6-9 pp. 
w 111edz1ele l awuata 9-1 

Dla pań od 5-6 oddzieloa poczekalnia 

Wielki wybór w6~ 
ków dziecinnyeb 
krajowych zagreni• 
cznych lóiek meJ 
talowych; wyźym~1 czki amerykański"'! 
materace wyścieł~ 
ne oraz matera 
spręźenowe hygie 
niczn .Patent" d 
meblowych łóźe 
podług miary nab 
można najtanleł 
i na najdogod, 
nłej•zych Wa.( 
rankach w fabryl 

11111111111111111 :z»o~iłot:oL~ 
Łódi 

Potrzebny li Różne J Pl~tr:o~:::. 7! 
kotlarz z pomocni· tel.1-58·61 
kiem na roboty ślu s·. . „ 
~arski~ A1Uly 26, 1zuterJ a Biżuterję 
slusaruia. zegarki na raty, ce kupuję, pełną war~ 
Potrzebny ny go;ó"".kowe.Pre- tość p.łacę. Solidn 

ciosa .Piotrkowska traktowanie „Pr~ 
chłopiec na p~syłki 123 w podwórzu. ciosa".Piotrkowsk 
od lat 16. Wiado- ------- N 123 mość ul. Nowo-Ce· Zd ) r. w podwózJ: 
sr~elniana 20, Stolar O na J 
ma. panienka do szycia 

Potrzebny 
chfopalc do · konia 

i gospodarstwa 
miejskiego, wiado­
mość w adm. „Hasła 

poszukuje pracy. 
Oferty pod .Zdolna" 
do adm. „Hasła". 

Marmona ··-
Komornik Slłdu Grodzkiego w l.odzl I rewiru 

LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w Lodzi, 
przy ul. Głównej 17, na. zasadzie art. 1030 Ust. P011t. 
Cyw. ogłasza, te w dniu 22 listopada 1929 roku od 
godz. 10-ej rano w Lodzi, przy ul. Poprzecznej Nr. ll 
odbędzie sie sprzeda:!; przez licytacjo ruchomości 

należących do Leona. Dębowskiego składaj4Cych ale 
i: mebli ooenlonych na sumo 560 zL 

Chiromantka T ele­
patka członkini To­
warzystwa Psycho­
fizyczno Warszaw­
skiego i duio in­
nych. Przepowiada 
przyszłość, przesz. 
łość i tetainiejszość 
Porady i wskazówki 
Przyjmuje tylko na 
6 sierpnia Nr. 18 
m, 3, I pi'ltro front. 
Od lO·ej do 7-ej. 

Kuchenki 
Piecyld 

Poleca 

K „ • k l „ ozm1ne " 
z..6dt. dnia 80 paidzlerntk 1929 r. 

lComol'Dill; (-) LEOlli.&JU> Jll'ABOBOW'SltL 

J>o r.kł. 'B;:. l3ól isn r, 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzl I rewiru 
LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w Lodzi, 
pny. ul. Głównej 17, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. 
Cyw. ogła.aza.. że w dniu :n listopada 1929 roku od 
godziny 10-ej , rano w Lodzi, przy ul. Senatorskiej 
Nr. 4 odbfJdzle alo sprzedaż prze.,. licytacjo ruchomo­
ści nale~yclt do Emanuela. Krauskopfa składaj11,­

cyoh Bie z warsztatów tkackich ocenlonych na sume . 
450 złotych. 

Lódł, dnia 30 październik 1929 r. 
Eomornllt LEONABD JITABOBOW1JXI, 

Główna 51 

Do r.kł. Jllr. lłłl l8ll8 r. 
OGŁOSZENIE. 

KomornJk S,du Grodzkiego I rewiru LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Lodzi, przy ulicy 
Głównej 17, na zaaadzie art. Ust. Post. Cyw. ogłasza 
te w dniu 29 listopada 1929 roku od godziny lo...j 
rano w Lodzi, przy ul. ~gowskiej Nr. 90 od~ 
~ 15iQ sprz,eda.ż przez licytacjo ruchomości n&le­
żą,cych do firmy „M. Ziółeekl, St. Rosiński i Ska„ 
skladaj~ych 11ie z ma:;zyn stolarskich ocenionych 114 
eumo_ 2,4~ zł. 

Z..6~ dnia 31 października 1929 r. 
:B:omol'llik (-) :LEONA.BD !fADOBOWSJQ 

CENY PR!.Nt111BaATY1 
fi ł.ocbil • niodsiemym dodatkiem Uutrowauym mies. zł. 4.10 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH 1 Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających ~il j• 
w l.odzi, a oentreło srdzieiudziej, o 50 proc. drożej od cen m1e1• 
scowycb. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Każda n_ow• 
podwyżka obowiązuje wszystkie już pnyj~te ogtoszenia do zm1an1 
<:OD be~ uprzodniófO zawiadomienia. Za terminowy druk ogła 3zeń, 
komunikatów I ofiar adminl1tracja nie odpowiada. 

Zamiej1cowa „ • • • „ s.-
z..,aniczna ii 8. . . . . .,.... 
Oduoaz.euie do domu • • • • • • OAO 

"łre1nunerat12 mołna przenral łJłb l I U Wcłep młetłĄea 

Ko~to e~ekowe w P. LO. Nr. 65,210 

Na I-el stronie 50 11'• H wieras milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) 
W tekście 40 • „ · • 1 • „ 4 „ 
Za tokstem SO • „ „ l " „ 4 • 
Nekrolofi · ·so • • " l • • 4 „ 
Zwyczaju• 10 • • · „ 1 • „(lO l~ów) 
Drobne 10 .F„ poazUiw~• preoy S ar. ia wyru. Nafnmiejue 
oafos"uie 50 tr• Ogłauonła nado1łan.• po rodi. 1 Wiecz. 30 ptoo. 
droioj. Ogłoszenia w czerwonym kolone 3C> procont droioj. 

.~ Osrłoazenia alceydeosowo 30 procent droiei. 

ArtJk:ul7, iaadeałuo boa ozu.a1:;u11ua. bonorarjum, uważa '' s4 
a bezpl•tae, • . 

Rękopia&w zatÓWQQ riytgch tałc i odnucooyi>b redakc~ 
n.ie zwraca. 

Redaktor-odp,o:wiedz_ialnY,; __ Ą~_a!ll Zuczkiewlca 


